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Przegląd polityczny. 


Lwów 13 lutego. 


Ciągłe, a zjadliwe i brutalne rzacanie rię 
F'marka na teraźniejszych kierowników nie- 
m.eqkiego cesarstwa wyczerpało — jak mię zdaje 
-— cłerpliwość cesarza Wilhelma. Ostatni zarzat 
o „pustelnika*, że Caprivi pogorszył stosunki 
«ją, Że pozwolił Wiedniowi wejść w bezpośredni 
z Petersbargiem, co się musi szkodliwie 
na Niemcach, i że za helgolendzką misę so- 
czewicy sprzedał Anglikom niemiecką przyszłość 
w Afryce, — ten zarzut, odparty jak wisdomo 
w Norddeutsche Allg. Ztg. dopełnił miry bis- 
markowskich wybryków. Wiemy ze źródła bar- 
dzo poważnego, że w Berlinie postanowiono nie 
pobłażać już dłużej zu”hwałema starcowi. U hwała 
ta zapadła tego w mego dnia, kiedy w Nord 
deutsche Ally Ztg. pojawił się znany z obszer- 
nego telegrama (vide Nr. 33 Przeglądu) artykuł, 
odpierejący napaście bismarkowskich organów: 
Hamb. Nachr. i Münch. Allg. Ztg. Artykoł ów 
pochodził wprost z k»nclerakiego biura, z czego 
nawet nie robiono tajemnicy, ba Capr.vi wkrótce 
po objęcia urzędu oświadczył w parlamencie, że 
wprawdzie nie będzie wiał półurzędowych orga- 
nów, ale dla informowania publiczności niemiec- 
kiej i obcej o poglądach rządu na sprawy za- 
graniczne będzie używał niektórych poważnych 
dzienników, zupełnie zresztą niezależnych. Ta- 
km dzłenrikiem stała mię Norddeułscherka. Ar- 
tykał w niej był ostatnią Biamarkowi przestroga, 
a pociągnąć go do odpowiedzialności tem łatwiej 
rządowi, że „pustelnik“, zachowawszy liczne sto- 
sunki w wysokich aferach prawie wszystkich 
stolic, ustawicznie knuł intrygi, o których rząd 
wiedział tak dobrze, że nawet sam „pustelnik* 
nieraz się skarżył na „sieć szpiegowską”, rozcią- 
gniętą dokoła niego. Napastliwe artykuły bis- 
markowskich organów, same przez się zdrożne, 
były w porównaniu z temi intrygami zupełnie 
lojalne. 

Dziś otrzymaliśmy list z Berlina, opisujący 
wypadki, które poprzedziły wspomnianą wyżej 
uchwałę niepobłażania dłużej Bismarkowi. Sam 
autor tego listu, osobistość poważna, kładzie na 
czele swego pisma wyrazy „On dit“; tę same 
ostrożność i my zachowujemy: on dit— tak mówią 
w Berlinie. 

Posłachajmy tedy, co mówią. 

„Właśnie — pisze nasz znajomy — powró- 
cił z Hamburga cesarski adjutant von Wellen, 
którego Wilhelm II posłał do Friedrichsraho, aby 
uprzedził Bismarka o niechybnem i niezsawodnem 
pociągnięcia go do odpowiedziainości za zbro- 
dnię obrazy majestatu, jeżeli nie przestanie kry- 
tykowsć polityki cesurskiej bądź w płatnych przez 

ebie gazetach, bądź w rozmowach z dzienni- 
karzami. 

„Zsnim cesarz powziął tę decyzyę, weawał 
do siebie kilka prawników i radził się ich, jak 
ma postąpić. Wszyscy oświadczyli się za tem, że 
bardzo wiele manifestacyj ze strony ks. Bismarka 
przedstawia znamiona ob'azy majestatu ł że po- 
ciągnięcie księcia do odpowiedzialności byłoby 
czynem najzupełniej legalnym. 

„Nie takiego zdania jest były kanclerz. Kie- 
dy pan v. Wellen zakomunikował ma cesurskie 
ultimatum, odrzekł Bismark zupełnie zimno: 

— Powiedz pan królowi („dites au roi* — Bis- 
mark tylko po francusku teraz mów), a cesarza 
pązywa stale królem, nigdy zaś cesarzem, moty- 
wając to w ten sposób: „Jest z Bożej łaski kró- 
lem, cesarzem zaś tylko z mojej łaski, przezemnie 
tę łaskę utracił“) powiedz pan królowi, że zanim 
to nastąpi, ja oficyałnie uwiadomię sejm i izbę 
panów o gwałceniu przez pocztę tajemnicy listów. 
Tej hańby w Niemczech nie było (a co to było 
z Arnimem ? przyp. Red. Przeglądu) i trzeba mi 
było dorzekać się tego panowania, aby na nią 
patrzeć i być jej ofiarą! Oświadczę również, że 
jestem s urzędu szpiegowany zawsze z polecenia 
króla. 


Fejleton literacki, 


(„Jak można w małżeństwie nawet znaleźć szczeście“. Przez 

kutora „Świata kobiety“. Przełożyła z angielskiego T. Praż- 

mowska. Warszawa. Nakładem ksiegarni Teodora Paproc- 
kiego i Spółki). 

„Jak można w małżeństwie nawet zuależć 
szczęście?" — pytana tego nie stawiali sobie 
pradziadkowio nasi, ani też zacne prababki nasze, 

których zakonem był katechizm, poaczający 
mas, iż małżeństwo jest sakramentem, łączącym 


z sobą na całe życie dwie istoty, mające dzielić || 


z aobą dobrą i złą dolę. Związani stułą, poprzy- 
więgali sobie wzajemuie miłość i wiarę; mąż żo- 
nie ńlabował nadto opiekę, żona zaś mężowi po- 
ałuszeństwo malżeńskie i na tych to podwalinach 
opierało się wspólne pożycia, czerpiąc w nich naj- 
zupelniajszą rękojmię sadowolnienia, szczęścia i 
trwałości. 


Dspiere z uprdkiem rel'g'jnego ducha mierz 
chnąć zaczynają te pojęcia. Malżiństwo przestaje 
być poczytywane jako sakrament, którego głó- 
wnym celem jest ugruntowanie rodziny ku więk- 
szej chwale Bożej i pożytkowi ogółu i steje się 
po części irterezem, po części zaś zwiczkiem 
namiętności Małosię wtedy mówi o «b;wiązkach, 
natomiast bardzo wiele O Świętych ogniach mło- 
ści, O niezwalczonem prawie namiętności it. d, 
A KA widownię występuje „kobieta biepojęiąć, Ja 
femme incomprise grasująca epidemicznie w ksią ż- 
kach i w życiu pomiedzy trzecim a piątym daie- 
siątkiem bieżącego wieka. 

Interenująca ta ońura wypsczonych pojęć o 
tem, czem właściwie powinno być małżeństwo, 
znajdowała między postami wszelkiego autora- 
menig gorących raeczników. Ale be też rzeczywi- 


Adres Redzkcji | Adrałaisiracji 
ulica Sykstuska I. 45. 


„Jak cesarz przyjął taką odpowiedź, mażna 
sobie wyobrazić. W przystępie gniewa, nie byłoby 
nie dziwnego, gdyby swego byłego mentora pod 
klucz zamknąć kazał. Obiegają nawet wieści, ża 
Waldersee, który nienawidzi Bismarka z całej du- 
Bzy i ze wszystkich sit swoich, nie po co insego 
osadzony został w pobliża Friedrichsrabe, tylko 
ażeby w danej chwłli ujął dostojna osobę księcia 
Biamark a.“ 

Tyle z naszego berlińskiego lista. Zawiera 
on wiadomość niezaprzeczenie sensacyjną, zle bar- 
dzo prawdopodobną nawet w szczegółach, jeśli się 
uwzględni całe sachowinie się Bismarka i jego 
beząrani'"ną zachwałość. Wszakże ten człowiek 
sam w roku przeszłym powiedział: „Czaję, że 
byłbym w stanie własnemi rękami zburzyć wszystko 
to, com zrobił jsko kanclerz“. Takim on rzeczy- 
wiście jest — egoistą do szpika i bratalem, który 
się nie cofnie przed żadnym skandalem. ; 

O ile pro:es, jaki ma może będzie musiał 
wytoczyć cesarz Wilhelm, niekorzystnie oddzisła 
na wewnętrzne stosunki w Niemczech, o tyle bę- 
dzie on zadosyćuczynieniem sprawiedliwości i 
słuszną satysfakcyą dla wszystkich, których ten 
człowiek gnębił, obrażał i szkalował wprost z po- 


Lwów. — Niedziela dnia 15 Lutego. 


wymierzen7 pocłog rkali © szizeblach bardzo 
gęstych. Cyfrę dochodu będzie podawał każdy 
kontrybuent, bes żadnych pertraktacyj z władzą 
fiskalna. Sposób obliczenia dochodu, oszacowania 
pieniężnej wartosci wazelkich pobieranych natu- 
raljów poda szczegółowa instrakcj», którą k:żdy 
będzie mó;ł kupić. Za fałązywy szacanek dochodu 
sontrybuerci bsdą pociągaiui przed wady jak za 
oszustwo. Rody dawniej udzielno książęce utracą 
przywiłej niepłasenia podatku, zla projekt po: 
stanawia, Że otrzymają za t3 jakieś odszkodowa- 
nie, którego rodzaj i wartośs nie są jeszcze znane. 
Ten punkt, wprowadzony do projekta przez jua- 
krów, znajdóje silnych pezaciwników w izbie, 
gdzie góruje przekonanie, Że wszelkie ekwiwałenty 
za wygaasłe prawa urągają zasadzie konstytacyj- 
nej równości. Ze zdaniem tea tradno się zgodzić 
człowiekowi, nie mającemu ;«.wiści do arystokra- 
cy', bo skoro ktoś posiada prawo jakiś, nabyte 
czy odziedziczona, to zawsze przecież jest właści- 
cielom jiga, jak ktoś inny jest właścicielem ka- 
mienicy, browary, folwarku, czy parostatka. Wolno 
odebrać to prawo z jakichkolwiek względów psń- 
atwowych csy społecznych, ale za nie zapłacić 
trzeba tyle, co oso warte. Na tem stanowisku 
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poddanych zsafawa. Aktem tym rader ra zadań ? czyż nie ma wiela ważnych, głębo- 
prawo ziożył w wasza ręce, bez wa: bowiem, kez | ko w życie tak obywatelskie jak kościelne wni- 
współodzieła waszego, Żadna ustuwa nie mcża i| kających kwestyj, które na ustawodawcze ur:gu- 
n'e powinna być wydaną; macie jednak zarazem | lowania oczekują ? 
obowiązek z prawa tego tak korzystać, iżby sz'a- | Na czele wszystkich spraw publicznych atoi 
chstnym zamiarom Cesarza stało sig zadość. | dziś kwestja socjalna i my więc pcstawmy ją na 
Owó: teras nadarza się Wam znowa do te- | pierwszem miejecu, jakkolwiek w naszych oczach 
go spozobność. Za kilka tygodni macie wybierać | nie jest ora iutoćnie ni najpierwszs, ni najważ- 
nowych posłów do Rady państwa, którzy w Wa- | niejszą. Bądź co bądż jednak chodzi w niej o 
ezam sasigan wie włądzą usiawodaw:zą wjkony | rozwiązanie wielkiej doniosłości -- zadań, od 
wać mają; okeżcież, że uietylko ważność tego | k:órych dobra wielu bardzo ludzi, ba, spokój ca- 
prawa, ala i wielkość Waszego obowiąsku porna- | ł<go syołeczenstwa i pomyślny rozwój życia państw 
jocie; okażcie, że rozumiecie ducha csasa, wkó- jest zależnym. Wziąć tu pod rozwagę należy 
rym żyjecie i jego pot'zsby należycie ocenić | stosurek prscnjjcich do chlebadawców ; ocbro- 
umiecie. nę życia, famili, moralności; pomoc w sta- 
A powałre to i ciężkie czasy, w których rości i w razie nieszczęśliw;ch wypadków. U o- 
Żzjemy, Nzjmiliś w Pana: i nie potrzeba podo- | rządkowanie tych i tym podobnych stosunków u 
bno wielu słów, aby to udowodnić Poważnym jeit | zarobkujących wymaga obacnie wielu prawnych 
tea czas, z tylu bowiem trudnościami wałczyć | postanowień, a lubo z pociechą możemy pod tym 
względem powiedzieć, że nasza prawodawstwo nis 
ustępuje, ale nawet wyprzedsiło w tym kierunkć 
inne państwa, to jednakowoż, ponieważ z każdym 
duiem nowe iadania powstają, i prawodawstwa ` 
odpoczywać też nie może. Ta potrzebną j:st wła- 


pełne zawzięteśji niezzdowelaicnie se swego stant; 
poważnym jest ten czas ze wzgłędu na te giożne 


trzeby daikiezo nerca. stoi p. Miquel, który do projekti swego wprowa- 


dził postanowienie, że rody dawniej udzielno- 
książęce będą podatek płąciły od r. 1894, baz 
względa na to, czy do tego czaru zawarte będą 
z owemi rodami układy co do ekwiwalentów. 
W komisji zmienili to junkrowie w ten sposób, 
że te rody zaczną płacić podztek dopiero po za- 
warcia układów o ekwiwalenty. Ależ w ten spo- 
sób one mogą nigdy podatka nie płacić. Idzie tu 
ogółzm o czternsście rodów takich, jak Salm- 
Salm, Solras, Soim- Licb, Wied, Isenburg, Stolberg, 
Wernigerode i t. d. 

Berliński magistrat postanowił wybudować 
domy, w których służba miejska i policy'na będzie 
miała tania i wygodne miesskania. Jest to nader 
skromny początek tego, co powinno być zrobione 
na olbrzyroją akalę — przez państwo, przez gmi- 
ny, ale najlepiej przez prywatne towarzystwa 
ludzi majętnych. wrażliwych na niedolę i dbałych 
o przyszłość własnego społeczeństwa. Doszły 
ceny miaszkań tutejszych do tego, że pokój 
kosztuje 200 marek rocznie. Dawniej każdy wy- 
r a missa mmi e, lub ósmą część do- 

a choda, teraz wydaje piątą lub czwsrtą, co się 
Korespondencje. zka. „odbija SA. osci stosanków ekono- 
Berlin 10 lutego, | Picznych i towarzyskich, sprowadza monotonją 

(:) Jedynym w tej chwili przedmiotem GL | Życia, która znów wytwarza zgryśliwość, niezado- 
w sprawach parlamentarnych jest projekt reformy | wolnienie ciągłe, będące mateg socjalizmu. 
podatku dc hodewego. Jest to sprawa bozanrztez- PaZER 


nie bardzo ważna, labo nie sensacyjna i nawet 
A. BLN 


przyznam, że nudna. Pozwalam sobie mówić o 
Ś. K. R. KARDYNAŁ 


niej w tym liście głównie z powodu całkiem no- 
DUNAJEWSKI 


wych zaszd, które wprowadza reforma. 
z Bożego zmiłowania i św. Stolicy Apost. łaski 


Projekt rządowy przeszedł przez komisję 
parlamentarna, w niej doznał lekkich zmian 

KSIĄŻĘ BISKUP KRAKOWSKI 
etc, ete. 


i właśnie teraz wszedł na stół pełnej izby, która 
przez kilka dni będzie się zajmowała tylko tą 

Wszystkim wiernym Dyecczji Nasaej pozdrowienie 
i błogosławieństwo w Panu! 


kwesiją, wszystkie ians usunąwszy na bok, co już 
Z powodu mejgcych sę cdbrć niebawem 


j W Palermo, w stolicy Sycylji, skąd Crispi 
jest deputowanym, zamierzono urządzić mani- 
festacyą nieprzyjsżią dla Rudiuiego i Nikotery. 
Ulewny deszcz rozpędził zgromadzone tłamy, więc 
demonstracyę odłożono na dzień następny. Z Rzy- 
mu rozkszano prefektowi Winspeare telegraficznie, 
aby nie dopaśsił do Żadnych awantar, lecz on 
w odpowiedź posłał również telegraficznie swoją 
dymisyę. Wywołało to w Rzymie ogólne zgorsze- 
nie. Idąc po nitce do kłębka, wykryto, że sam 
Crispi postarał się o tę manifestacyę, co jeszcze 
bardziej zraziło do niego poważnych ludzi. Do- 
prawdy, aż zsbawne, jak tón jegomość kopjaje 
swój friedricheruheński pierwowzór! — Z polece- 
nia króla udał się Nikotera do Crisplego i skło- 
nił go do wysłania depeszy do Palermo, aby tam 
zaniechano wszelkich objawów crispiotttatwa. Tak 
się też stało. Ciekawa rzecz, czy ów oryginalny 
prefekt Winspeare cofnie teraz swą dymisję i czy 
rząd pozwoli mu na to? 


dowodzi, jak wieikie dla społeczeństwa eanaczenie 
ma tn reforma. 

Podatek dochodowy istniał z dawna i był 
dwojaki: jeden się nazywał klasycznym, drugi — 
klasy fikowano-dochodowym. Oba wymierzane były 
przes władze fiskalne na podstawie różnych kom- 
binacyj, tak zazwyczaj zawiłych, że kontrybaent 
nigdy dobrze nie włedział, dla czego kazano ma 
płacić nie mniej, albo nie więcej. Skała podatko- 
wa podobna była do drabiny; © szczeblach odda- 
lonych od niebie na sążeń. Słąd wynikało, że 
bardzo mała różnica w dochodzie atanowiła nie- 
raz ćgromuą różnicę w wysośości podatka i by- 
waty takie wypadki, Że jakiś p. X. miał dochodu 
więcej niż p. Y., a gdy obaj zapłacili wymierzony 
ira podatek, to się okazywało, że panu X. mniej 
zostało na życie, niż panu X — Dalej, liczne rody, 
bardzo maję ne, wywodzące się od dawnych ksią- 
Żąt udzielaych, wolne bzły od podatku. 

Tsk było, a oto jak będzie: Pozostanie za- 
miast dawnych dwóch jeden podatek dochodowy, 


Rady państwa, postanowili Buknyi morarchji sa- 
strjackiej 2desw:ć się wspólnie do Wlernych swych 
dytcezyj, którym na mecy ustawy prawo wydor- 
cza przysłuąajo i awrócić ich uw:gę ra ważność 
i wiełsość obowiązków, jakie z prawa tego wy- 
pływają i ns nich ciążą. 

Do spełniesia tego obowiąska pasttrakiego 
przyastępając, ograszamy list niniejzzy. 

Najmisi w Pana! Kisdy przed 25 cia mnisj 
więcej laty J:go Ces Król. Apostolska Mość nasz 
najłuskcwszy Monarcha, caęść z przysłagującej 
Ma prawrie włidzy przeniós na swych poddą- 
nych, dzisląc nę z nimi najwyższą wiadzą pra- 
woduwczą i pragnąc nadal łącznie z nimi ią wy- 
konywać, był to akt wielkodusznej miłości 1 nie- 
cgtasiczonego z Jego strony do ludów beria Jego 


| 
ście godną była litości ta istota wątła, rozmarzo- | tak żle nie jest na tym podsłoneczaym świecis i 
na, wiążliwa, nawskróś przesiąkcięta Byronem, | że człowiek znależć może szczęście w harmonijnym 
Lamartunem i panią Stsć), a amuszone, jak np. uj związku dwojga istot, uzupełniających się wznje- 
naa, żyć przy boka człowieką częstokroć zapra- | mnie i żyjących tylko myślą, by dla siebie na. 
cowanogo, pełnego zw.erzęcych apetytów i wysie- | wzajem być poclporg, ukojeniem, poktzepieziem, 
wającego z niebie wań nzjpospzlitszej pospolitości. | rozradowaniem du:hs i ozdobą. Temu zadania 
Powoli jednakże rczgowszechnił się typ nie- | sprostać usiłowsł autor rozprawy pod tytułem: 
pojętej kobiety tak bardzo, iż npowezedniał, a | „Jak można w małleństwie na wet znaleźć szczę- 
odarty ze swej poetycaności, stał się śmiesznym | scie.“ Tytuł, jak się dowiadujemy, wzięty jest z 
1 popadł w poniewierkę E:yką darwinowskaą, do- | kazania jskiegoń angielskiego kaznodzleł, a wyraz 
magająca się oparcia związków małzeńykich na |nawet ma przestrzedz nowożeńców, „ze na dro- 
„doborze“, wskraesła go znowu w nowych cza- | dse, na którą weszli, mogą znaleźć ciernie, za- 
sach, dając romantycznym asp:racjom podkład | miast róż, jeżesi na straży tej drogi nie posta- 
realny i pankowy. Według tej ctyki, szczęście | wią wzajemnej wyrozumiałości i wzajemnego sza- 
jest w małżeństwie możliwem jeno tam, gdzie się | cunku“. 

„Książki — powiada zutor w przedmowie 
— pisane w welu udzielania rad i duchowe- 
go posiłku nowożeńcam, £% najczęściej tak po- 
dobnemi do zbioru kazań, że każdy z usza- 
nowsniem je biərse do ręki, ale nikt ich nie 
czyta". 

Starnł się więc autor rozbudzić zajęcie czy- 
telnika, traktując przodmiot anegdotycznie i uroz- 
maicając ksiątk; swą mnóstwem przykładów, cy- 
tat i wierszy, nby w ten sposób udowodnić awe 
założenie. 7 

Niestety, wątpliwości podnoszonych ze wszech 
stron, broatonyca nader wymownie, a wniksjących 
za pośrednictwem nadobaej literatory w umysły, 
nie usuwa auto! tak, jak to było jego pragnie- 
niem, tem bard:iej, że przykłady, z życia wzięte, 
a ma które w tych tzasach moralnego upadku 
włavuemi patrzym oczyma. zdzję się stwierdzać 
to, co głoszą scaptycy. Kniążks jego nawracać 
moża jeno tych, którzy są już uawróconymi, a 
przekonywać, ludzi nie wątkiących wcałe. 

Autor jest bezwzględnym rzecznikiem mał- 
wszech stron, a bronionych częstokroć z nader! żeństwa i zapomina O tem w swoim zapale, że 
Przekonywającą wymową, pożądanym byłby wielce, idealny awiązek, o jakim marzy, jert tylko mo- 
Głos, atwierdzający ras w wierzeniu, że przecież śliwym pomiędzy lstotami, głojącami już ną zza 


zadość stanie prawa natury. A że przy kojarze- 
niu stadeł małż ń kich zdarzyć się mogą pomył- 
ki, że głos „doboru“ przemówić może później W 
niewłaściwym czasie i na korzyść niewiaściwego 
przedmiotu, więc też kruchą jest rękojmia szczę- 
ścia w małżeństwie, kióre późniejszych saprosto- 
wań zaszłej jakoby pomyłki wcale nie dopusz:za. 
Pezysili jodnakre iani myśliciele, którzy 
szczęście w małżeństwie na inaej chcieli oprzeć 
podwalinie, podd»jąc wątpienia dogmat darwinow- 
akiej etyk». Przyszedł mianowicie Ibsen, wiodący 
| za sobą caly obóz eniancypantek, a domagający 
(cię w małżeńa wie zadośraczynienia nie fizycznego, 
lecz cmyiłowago doboru, oraz idealnej karmonji 
dwojga, do jednego kamertonu dostrojonych dusz. 
Przyszli nakoniec Bourget i Gaida Maupassant, 
który Stwierdziwszy w „Notra coeor* 1 „Le coeur 
dune femme“ dualinm miłrści (miłość idealna i 
fizyczna), «db Brają nam wiarg, ażali w tych wa- 
ru: kach karmonja zapełna, a zatem i szczęście, 
mcgą być oniąg'ięte w małżeństwie. 
W obec tych wątpliwości, podnoszonych ze 


muszą cj, którzy uczciwie starają się O cod:iente 
awa utrzymanie; poważnym jest ten czas dlatego, 
że ladsi owych częściowo jnż cgarniuć poczyna 
| 


wyberów do świśżo rózw:ąxanej Izby poselskiej j 


chmury, które u10s34 się posad społeczeństwem 
1 bycowi jego zagrażają; jak poważnym zaś jest 
ten czas — pokazuje się z tego mzczególnie, że 
dziś poraądek i przwo z tradem tylko utrzymane 
być mogą, że duch niesforncśsi i baatu przeciw 
włądzy ustanowionej Gd Baga, przeciw prawa i 
dobrym obyczzjóm coraz większe rozmiary pray- 
biera, że rozdział serc coras większy, a walka 
wszystkich przeciw wszysikim coraz grcźniejaza. 
Nie możemy wprawdzie, Najmilai w Pana, zapo- 
znawać tego dobrego, które nam czas dzisiejgzy 
dsje, ogromnego postępu we wszystkich słemskich 
urządzeniach, łatwości komunikacji, rozległości 
gtosuRków zarcbkowych, rozszerzenia się oświaty 
i cywilizacji; wszakże obok tego jest też i wiele 
złego, wiele bardzo pożałowania godnych sjawisk 
przedstawia się nam jednocześnie. Wiara chrze- 
Bcijańska i chrześcijoński obyczaj znikają coraz 
więcej; awawclna, niewierze sprzyjająca prasa 
podkopuje codziennie wyzsiką powagę; w klasie 
robotniczej agitający wazęd:ie ludzie przewrotu 
rozniecają niezadowolnienie i nienawiść atanów, 
brak prawdziwej miłości bliżniego i bezwzględne 
wyzyskiwanie cechują zarobkujących, wzzjemna 
nłeafsość I jednostronne szakanie swoich korsyści 
zatruwają życie społeczne. 
I kiedy wtak poważnym czasie i wśród tak 
trudsych stosanków powołuje Was ponownie Ce- 
garz do urny wyborczej, czyż nie jest to obow'aa- 
kiem Waszych Pzoteray przypomnieć Wam, Naj- 
miii w Paru, jak robie pod tyn względem jako 
sody, katolicy i włerni poddani postąpić macie? 
ie ulega Żadaej wątpliwości, że do paj- 
pitrwizych obowiązków rządzących należy stara. 
nie o poznanie potrzeb luda i xzaradzenie tym 
potrzebom; nikt taż nia zaprzeczy, że rząd Jego 
Ces. Mości d kłąda wszelkiej usiinośii, aby obo- 
wiąsek ten zpełsić. W mysi koasty.ucji jadnskże 
rząd ma zasięgsć rady i żądać wszósdniajazia 
ludów ł i:h z»stępców; cu większość uchwali, to 
j rząd obewigunie i wykonać to powinien. Jeżeli 
t prseto ietnieją i u hwalane zostają prawa, które 
wią Wam nieptdobają, samym sobie, a nie innym 
io wyrancejcie; wyórie winni, Żeścia do Rudy 
państwa takich posłów wysłali, którzy wbrew 
Waszym życzeniom i zapatrywaniem  pos'ępili. 
Wiedaicl ście © tem niezawodrie, a przyrajmniej 
mogllście wiedzieć 
Nadto ustawodawstwo jast bądź co bądż 
tylko dziełem ludzkiem, błędom i niedoskonałoś- 
ciom ludzkim podległe, która mogą i winny być 
| naprawiane, musi przeto jak każde ludzkie ur:ą 
dzenie Biogowzć się do potrzeb czaso i liczyć 
| się zə zmieniającemi się stosunkami. Jest to tak 
konie zne, Ż» inaczej nie spełniłoby ono awego 
| zadania Nie może stać na miejscu, winno się 
rozszerzać, udoskonalać, kiedy tylko i w ciem 
okaże wę tego potrzeba. Czyż teraz właśnie 
nie sachodzi taki przypadek ? czy przyszła Rv 
da państwa nie ma przed sobą licznych a cięż- 
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cznej moralnej wyżynie— pomiędzy istotami więc, 
dla których rady jego, Odnoszące się przeważnie 
do drobiazgów Życia, są zbyteczne. Daleko więcej 
głębi i treści zawiera, mojem zdaniem, nauka, 
która słyszałem z ust pewnego kaznodziei: „Mał 
Żeństwo, narówni s kapłaństwero, jest sakramen- 
tem i przystępować do niego winni ci jeno, którsy 
do kpełnienia przyjętych przez nie obowiązków 
czoją powołanie”. 

Aby dać miarę różowych poglądów autora, 
dosyć przytoczyć to, co mówi o miodowych mie- 
siącach. Występując przeciwko poślaonym po- 
dróżom, w których niezamykające się kafry, nie 
chcące czekać pociągi, męczące oglądanie ouo- 
bliwości, gorączka podróżna i t. d., mącą jakoby 
pogodę umysłu nowożeńców, doradza on im, aby 
na wzór wieśniaków, uwieńczywszy sielską m łość 
swoją ślabem, zawartym w cichym wiejskim koś- 
ciółku, osiedlili się na żywot małżeński w do- 
meczku .. pod iłasem... 

„Podczas miodowych miesięcy — pisze an- 
tor — nie potrzebną nam jes: żadna zewnętrzna 
podrieta, gdyż zakochani jesteśmy, z miłość 
wszystko zastąpić ł xa wszystko nam starczyć 
powinna... Niech sobie co chcą mówią cynicy, 
miesiąc miodowy, jeżeli nio jeat źle użytym, sta- 
nowi najpiękniejszą życia epokę. Jestto chwila 
rozkosznego wytchnienia, między dwoma zupeł- 
n'e odmiennemi okresami życia i pożałowania jest 
godzien człowiek żonaty, który nie zachował naj- 
milszego chwili tej wspomnienia“. 

Bardziej, niżeli Michelet w zaanem swem 
dziele „La femma“, jest sutor gorącym wielbi- 
cielem kobiet, którym też, do pawnego sto- 
pnia, główną rolę w małżeńskim zwigzku wy- 
ZDACZĄ. 

3 Wygodnie jest człeku 

Mieć w domn jejmość, która go mustraje 

I krótko trzywe.....* 
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śnie dobra rada, to też niezawodnie Rzęd Jego 
Cssarskiej Mości bardzo pragnie wysłuchać zda- 
nia wytrawnego rozumnych, silny charakter ma- 
jących, a miłością bliżnich i pairjotzzmem prze- 
jętych mężów. 

Daiszą tradnością w państwowem naszem 
życiu jest różnorodność interesów ludów w skład 
Austrji wchodzących ; jest to nadto kwestją Ż7- 
cia Pańatwa ! 

N.ezawodnie, Najmilai w Panu, z Bożego 
to planu pochodzi ta różnica między narodami 
pod wzgzlędam języka, zwyczajów i obycza- 
jów, a zapasy między niemi winny jedynie do 
roswoja i postępu ludzkości się przyczyniać, cał- 
kiem więc usprawiedliwionem jest Żądanie, Żeby 
te właściwości narodowe byly uszanowzne i 
wzięte pod obronę. Stać się to jednak nie może, 
jak tylko z uwzględnieniem jedności Państwa. 
Od zgodnego połączenia ludów Aostrji, od peł- 
nego ufności wyrównania wzajemnych stosunków, 
aila i stenowisko w świecie Austrji zależy. 
Wezystkie też ludy, które Radę państwa obsy- 
łają, winny to uznać i ku temu dążyć, 8 wspól- 
nie nad tem raćz'ć, jakich jąć się środków, któ- 
reby do wieikości, potęgi i dobra Państwa 
przyczynić się mogły. To jest zadaniem waszych 
posłów. 

Lecz najmilsi w Panu, należy jeszcze wziąć 
pod rozwagę inne stosunki, które są w zwiąska 
z nzjwyżaremi, duchowemi dobrami ludzkości. 
Nie możemy przemilczeć tego, że psd niejednym 
wzglęćem ustawodawstwo państwowe przybrało 
kierunek przeciwny prawom katolickiego Kośsło- 
ła, a mniemamy, ża jeśli Pańztwo samo nie chce 
się narzzić na wielkie azkody, kieranek ten atrzy- 
manym być nie może. 

Mjómy cd 20 przeszło lat żadnej nie pomi- 
neli sposobności, by wykazać sprzeczność, w jā- 
kiej się nowsze kcścielno-polityczne prawodaw- 
stwo naszego Państwa z prawami i zasadami 
Kościoła Katolickiego postawiło, nie mni?) wyka- 
zywaliśmy prze:zkody, jakie toż prawodaw:two 
zbawiennema d:iałaniu Kościoła stawia. Nie inne- 
go nami nio powodowało, jeno głębokie przeko- 
nanio, że Kościół włedy tylko zadanie swa, m:jące 
również i dobra Państwa na celu. spełnić może, 
kiedy z zapełaą wolnością działać moż» na tem 
pola, jakie mu Bzski jego założyciel przekazał. 
Spełniamy w ten sposób naszą konieczią powin- 
ność, nie omieszkamy też i na przysłość wezel- 
kiemi prawnemi środkami dążyć do tego, aby 
przeszkody te usunąć. ; 

Niedawno dop ero podaliśmy do waszej wia- 
domości, Najmilsi w Panu, ccśmy w jed 1ej Z naj- 
ważniejszych spraw kościalnych t. i. w kwesti 
szkolnej — nieste'v! dotąd bez sku. ka uztynih. 
Przypomnieć wam chcemy dla tego j'Rzcze mz 
po krótce, na jakie to braki użšlamy nię w na- 
szam szkoliem prawrdawstwie. Religia św nie 
jest podstawą i kierowniczą regołą naszej təraż- 


powtarza on sa Tennysonem, wyaławiając wierny 
(?) obraz rzeczywistości w powieściach Trollope'a 
i Eliota, gdzie dobre żony, ająwszy ster 
zilną ręką, kierują ststkiem małżeńskiego po- 
życia, ke wielkiemu zadowolnieniu mężów, nie 
domyślających się istotnego stanu 
rzeczy. i 

Ta jaż przyklasnąć trzsbaą zdaniu autora, iż 
mężowie tacy rą rzeczywiście „istotami, potrze- 
bujątemi dozorn. niby dzieci dorosłe", zastrzega- 
jąc się równocześnie przeciwko twierdzeniu, iż 
istoty te „uparte, chwiejne i w gruncie rzeczy 
nierozsądne“, mogą być równocześnia niezbędnie 
potrzebnemi i przyjemnemi. 

Dla ażytka tych żon, która, ująwszy silną 
dłonią ster, kierować mają atatkiem małżeńskie- 
go pożycia, nakreśla autor regały postępowaniz, 
ma'gcego zmieniać wię stosownie do charakteru 
jednostki, którą kierować przychodzi, objaśniając 
to następującą zneagdotą : à . 

Dal mężatki, pani A. | pami B., gawędziły 
pewnego dała przy herbacie z przyjaciółkami, aż 
wreszcie wytoczyła się na stół kwestja mężów. 
Każda z tych pań chwaliła się, że potrafi skło- 
nić męża do postąpieria według jej woli. Obecna 
rozmowie niemłoda panna C. zaprzeczyła powyż- 
szemu twierdzeniu, co doprowadziło do sprzeczki. 
Stanęło więc na tem, że każda żona da dowód 
awego wpływa na męża, prsywołąc go w oms- 
czony dzień i godzinę, w najętym powozie ną u- 
mówio"e miejsce. 

Dywód takowy mógł być uważany za do- 
stałecyny dla tego, że obaj małżonkowie byli 
bardzo oszczędni i w zwykłym trybie rzeczy nie 
pomyśleliby nawet o wynajęciu powozów i poje- 
chaniau gdziekolwiek, chyba w omnibunie do City, 
gdzie mieli swoje kantory. k 

Pani A. była stanowcza i lubiąca mieć 
awoją wolę, pan A. byl łagodny i potalny; nikt 


„zatem nie wątpił, że pani A. doprowadzi s%ó 


niejszej szkoły ludowej, lecz jest tylko jadnym z 
wielu przedmiotów nauki, nie osiadającym nadto 
dostateczcej liczby godzin R-liga jest w tejże 
szkole do tak drobnej iloś i religijnych Ćwiceeń 
ograniczoną, że Ciepłego uczu:in relegiincgo w 
sercu dzieci obudzić nie moża. Inne przedai ty 
naukowo są zupełnie z pod wpływu r-ligji wy- 
awolene. a czestokroć tak bywsją wykładane, że 
względ:m religji i katolickiego wychow nia wro- 
go wy tepuią. Nadzór nad szkolsiciwem i wpływ 
Kościołowi odjęty, nie bez przeazkód i trudności 
nawet może on w wielo kra'ach wykonywać nad- 
zór nad nauką religii i twiezeriami religiinemi. 
Na wykształcen'e i nadawanie posad tauczycie- 
lom, na ich działalneść i postępowanie nie ma 
Kcściół ż dnego wpływu, nie możemy przeto 
dać wam zupełnej rękojmi, ża dzieci wasze w 
gzkcłach wuzzych zo katolicku będą wychowane 
i że pod tym wzgledem w obse Baga i sumie- 
nia spokojnymi być możaćie. 

Waszym i Naszym jest obowiaskiem dążyć 
do tego bazprzestannie, aby braki te usunięto, a 
tsk szkołę ladową na rowo urządzono, iżbyście 
pewnymi byli, 2» dzieci wasza po katolicku wy- 
chowane będą. 


Podobnie jak dług, którego na razio spłs- 
cić nie możemy, zawsze na nas ciąży i spłacić 
go trzeba, tak i ten obowigzek starania mie O 
przywrócenie charakteru katolickiego szkola cig- 
żyć ną nau nie przestanie, dopózi steranie nasze 
pomyślnego nig oziąpsia skutku, My Biskupi 
walczymy o to od 20 jnż lat; jeżeli przeto 
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amot.e skutki dzisiejszyth urządzeń szkolnych | 


dalej trwać będą i coraz większe I0Zitiar 
przybierać i chrześcieńskiego ducha w ladze 


tępić, nie będziecie mcgli, najrsilsż w Panu. Naw | 


zarzucać, żeśmy miizzeli i grożgcega nie :ezp 6- 
czeń.twa nie ukazywali. Wy atoli nie będzia ie 
bez winy, żeście nie uczynili tego, co do was 
naieżało, żeście z waszych praw konstytocją wam 
zastrzeżonych sumie nego uż'tku nie zrobili i do 
Rady psństwąa takich mężów nie wysyłali, którzy- 
by Rządowi dobrą byli radę dali i prawdziwą 
drogę wskazali. 

Dlatego ponownie z powodu aadchodz: cych 
wytorów wołamy na wsa: spełsijcie Waze po- 
winrość, wybłerajcie dobrze. Powinność io oby- 
watelska zarówno i moralas, wisłe bowiem na 
tem zależy, kego jako zastępcę waszego do Rady 
państwo posyłacie. Wybiera;ciaż przeo ludsi ro 
zumnych, takich, którzy gdyby nawet ne aa 
wszystkiem się roząmieli i bardzo byli uczeni, 
maja zdrowy pogląd ra rzeczy ł sprawy. Wybia- 
rajcia ludzi x silnym ch»rak'erem, którzy przy 
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odrzuca pogańskie rozbraty i odosobnianie się 
lodów. Kościół poważa i czej miłość i przywią- 
zanie do swej n:rodowości; czci i poważa język, 
prawa i odrębne właściwości każdego narodu, nie 
porhwala natom ast wcale, jeżeli ta miłość i przy- 
wiązanie posuwa się aż do wyrządzania niespra- 
wiedliwości 1 krzywdy prawom innvch, do fena- 
tycznej nienawiści każdej odrębnej właściwości 
drogich Jednom słowem według zasad katolic- 
kiego Kościoła nigdy miłość wlasnego narodu me 
ma być przeciwoą miłości bliżnich i bratniej, nigdy 
wyradzać się nie ma w pogańską rienawiść rasową. 
Tak, Najmilsi w Panu, naszy.h to właśnie cza- 
sów wybitnem znamieniem, że w tym samym 
stopniu, jak świat dzisiejszy od zasad chrześciań- 
skich się oddała, rośnie ta pogańska nienawiść 
narodowości, a najgłośni:jszymi apoatołami tej 
nienawiści są ci, którzy się z chrześcijańską wiarą 
i chrześcijańskiem życiem rozwiedli. 

Nie, Najmilsi w Panu, wierny katolik nie 
zgodzi się nigdy na dokuczanie ludom trgoż sa- 
mego Państwa, tylko w wyższem zjednoczeniu 
katolickiej wiary i interesów katolicki: h szukać 
będzie i znajdzie niezawsdnie szczęśliwe rozwią- 
zanie sprzecznych interesów narodowych. Takie 
zaś rozwiązanie będzie szczęściem dla Państwa 
i szełnieniem najgorętszych Życzeń naszego Naj- 
miłościwszego Monarchy. 

Wybierajcie katolików przekonaniom swym 
wiernych, ci jedynie kowiem mogą zastępywać inte- 
resan święteyo Wagrcgo Koświoła. Niech Was rikt 
nia łędzi tem, Żu holityka nie ma nic wspólaego 
z religją  Grdybyż to przwdą było, gdyby ci, co 
tek riówig, ns prawię rak rądzińi, wzizłcig prze- 
[cit są, jak ta Cręito rariamenta z.jmnją się 
tomi spr: wsio, które wyłzwznia religją t Krśwół 
dytjczą. Czyż więc =n wybieg jest uukciwym ? 
Or te wiaśrie rak mową którzy radzby, gdyby 
mogli do pariamento wiernych katolików nia do- 
| poscit. aby swoja włxsie religi a czyli właś:i 
wia untireligtjne i patichrześcin ú kie dążmś:i i 
zspatsywaria we WBzyntkich gurawach peń:two 
wych z tam większą bczwzględnością przeprewa- 
dzie. Odkzg tak często parlamenta stają S'ę s0- 
borami jest to rzezególnym obowiązkiem katoli- 
ków takich mężów do nich wyayłać, którzyby 
biegłymi byli i dobrze obznajommionymi ze spra- 
wami Kościoła, a nadto mieli serce i gorący in- 
tere» dla swego Kościoła, pominzwazy już ta, że 
prawde chrześcijsńaka wa wszystkich ludzkich 
stosunkach gwiazdą p:zewoduią być winna. 


Wybierajcioż więs najmilsi w Panu według 
tych wskrzówek, ałachajcio pasterzy wanzych du- 
chswnych, któ;zy nietylko sami pamiętni będą na 


tem, co za ałarzae i sprawiediiwe nznaj8, su- | awa obowiązki obywatelskie, ale niemniej i was 


miennie cto'ą, a nieprzystępni fałazywym wzgłę 
dem i wpływom, pamiętają o odpowiedzial OŚ i, 
jak» ich czeka. Wybierajcie mężów wiernych Ca- 
sarzowi t Państwu, wytierajcie katolików ! Austrja 
jest katolickiem pań:twem, przeważna lice ba tych, 
którzy ją zamieszkują, jart katniłcką, a w takim 
też stoaneku winna być repreraviowarą  Czemaż 
lad katolicki Austrji nio miałby być przez kato 
lików reprezentowanym? Czyż mia ma on dość 
inteligencji, aby zrozamiał prawdziwy swój into- 
res? Nie myślimy tu wrało Odsawić lub przy- 
kreść sprawiać mniejszoś i niekstclickiej, owszsm 
pragniemy wspólnie zich zsstep'arni asd dobrem 
Ì wiajkoścą pańs'wa zrecowzć Led katolicki ma 
atoli przecież i prawo i obowiązek przea ka'olic- 
kich swych zastępców bronić t za»tawirć się o 
prawa Kościoła swojego i Rząd cəsarak: w tym 
kierunku ców ecać. Wybicrajcia nakoniec katoli- 
ków stanowczych, nie takich tylko, którzy ks'o- 
likami cię mienią, a wedłeg zasad Św. naszej 
religji mle żyją, ale takich, którzy Keściół mło 
ją, wsdług nauki jego powępują i wasyntkie swe 
obowiązki kościełue wiernie spełniają. Wybierzj- 
cie katolików z przekonania 4 wiersych przeko 
naniu swemu: tacy jedynie i prredewszjstkiem 
zdelai będą w sprawach socjalsych być radą i 
pomocą Rządowi cesursk'emu Oi bowiem Ridy 
awe opra na nauce i zasadech Św. naszego Ko- 
ścioła, który jeat fisrem i utwisrdzsniem prew- 
dy; osi doradzać będą nie tak jək im sseptać 
bedre samolutstwc, jero według reguł Bażei i 
bhżałch miłości; oni rozstrzygać i decydować 
bads nie ze wzglętów siroanlczych, jeno tak, jek 
im głębokie przekonanie dyk ować tędsie Staraí- 
cie: się przetn, abyście takich mężów do Rady 
pońaiwa wysłali. którzy w każdej kweastji świstJa 
dla aisbie u Słoń'a Bożej Prźewdy szukać będą 

Wybierajcie katoiików wiernych swym prze- 
konaniom, oni bowiem najodpowiedniejszymi są 
na przedstawicieli Państwa, które interesa różnych 
narodewości zarówno jak dobro Państwa ob;gć 
ma. Kościół katol'cki oznsje odrębność ka: dego 
narodu jako urządzenie Boskiej Opatrzności i Ża- 
dnamu praw jego nie odmawia. Zsdnemu narodowi 
nie nadsje uprzywilejowanego jak egoś stan wiska, 
żadnemu też nie jes: wrcgim, potępia jednak i 


pouczą, jak macie oddać Bogu co jest Bożego a 
cesarzowi co jest cesarskiego. 

Jak jednak ostatecznie wybierać będziecia, 
z jakimi przeciwrikami przy wykonywaniu prawa 
waszego wjborczego zmierz'ć się będziecie mu- 
sieli, c jednem jeszcza nie zapominajcie, tj. sza- 
nujcie przekonsnie przeciwników, a przy swojem 
wytrwale stójciz! Nie podejrzywajcie zamiarów In- 
nych i anikajcia wzzystkiego, coby spokój spała- 
czay, obywatelski, narodowy lub religijny zakłó- 
cić mogłe. 

A wię: najmilvi w Panu, jeżeli chcucie, by 
planom i zamiasom iudzk przsewrot_. dobrem so- 
cjalnem ustawodawstwem skuteczną położono ta 
me; jeżali chcecie, by między ludami tego pań- 
stwa zapanowało ł utrwaliło mo wzajemnie posza- 
nowarie praw każdego, a wszystkie pracowały 
z ufneścig nad wspólnem dobrem państwa ; jeżeli 
ch.ecie, żeby propaganda niewiary, paraliżająca 
działanie św. Waszego Koścłołx, nie postepowała 
dałej, a szkoła nie była rozwadnikiem religijnej 
cbojętności, to wybierajcie na posłów ludzi, kió- 
rzy aş mtanowczo, x przekonania, katolikami i 
wiernymi swemu prsekonzniu, 


Ponieważ zaś w tak ważnej sprawie trzeba 
nam światła ł pomocy od Pana, rozporządzamy 
więc, żeby w niedzielę poprzedzającą wybory od- 
było sig w każdym kościele parafjalnyro nabo- 
żeństwo, celem uproszenia dobrego i pomyśln*go 
wyniku wyborów, błogosaławiaństwa dla Cesarza i 
Państwa i za pomyślsość ów. Naszego Kośsioła. 


W myśl powyżzzego listu Pasterakiego roz- 
porzydzamy, ażeby w niedziełę 1 marca w każ- 
dım kościele parzfjalnym i zxkonnym dyecesji 
Naszej, bezpośrednio vo sumie, przy wystawiania 
Najśw. S:kramentu w morstrancji, na intencje 20- 
wyższą odmówionem zostało wraz z ludzm 5 ra- 
zy Ojcze nasz 1 Zdrowaś Marja. Poczem odapia- 
ware będą navpplikacje i udzielore zostanie kło- 
goaławieństwo Najów. Sakramentem. 

Pismo to Nasze ma być w najbliższą po 
otesymaniu niedzi lę ludowi z ambon odczytare. 


Dan w Kr»kowi: d. 4 lutego 1851. 
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zamiar do ska:ka. Pan B za to był aprzeka 
deepota, uparty, podczas gdy jego żona była 
uosobieniem słudyczy i dobroci; spodziewano się 
zatem, że nie potrań postawić na swoj-m. 

Jednakże, gdy nadszedł naznaczony dzień 
i godzina, niedowierzająca własnym oczom mias 
C., udawszy się na misjice umówione, ajrzała 
nadjeżdżających obu panów, wrsz z połowieami 
swojemi. 

— Jakże się pani wziąłaś do rzeczy? — spy- 
tała miss C. 

— O! bez żadnych ceregieli — odparła pani 
A. — Po prostu powiedziałam mężowi: „Mój 
drogi, życzę sobie, żebyś najął powóz i zawiózł 
mnie na spacer tu a tu“. „Dobrze, moja droga — 
odparł — ale...“ Ne! i oto jestem . 

— A pani? — zwróciła się miss Č z zapyta- 
niem do pani B, która długo wzbraniała się po- 
wiedzieć prawdę, w kcń'u jednak, dawszy się 
skłonić do tego, wyznała: 

— Powiedziałam mężowi: „Majem zdaniem, 
państwo A. robią zbytki; jutro nejmcjy parc- 
konny powóz ! jadą na spacer“ „Dlączegóż =ie 
maig pojechać, jeż”li im się tak podonar"* — >p) 
tal mnie mąż. — „Í owszem, niech sobie jag, 
skoro na to mają; widzę, ża nie mssz im tego 
za złe; ale my ma się rozumieć, nie moglibyśczy 
sob e pozwolić na nic esdobnego. Przytem zdaje 
mi sẹ, że pan A więcej od cv bie trz.zwy-z 
jony jest do jeżdżenia powo.em". „Ot ż to wła- 
Śnie, że nie! — zaprzeczył mi mąż — i tak sam” 
jak on, mogę sobie na to pozwelić. Pckavę ci, 
że i mogę i chcę, bo najmę powóz i pojedzi: my 
oboje tam, gdzie oni pojavą i o tej samej porze!“ 
„I owszem mój kochany, zrobisz, jak uważasz; 
ale jabym wolała nie jechać z tobą, bo jakoś 
wstyd mi będzie*. „Otóż właśnie, że musisz ze 
mną pojechać I koniecznie tego wymagam". Po- 
jechsłam więc — kończyła cichutka i ałodziutka 
pani B. I w taki to sposób zwykle robię, co 
chcę z mężem moim. 


Zdaje się że kobiet uczyć nie potrzeba wca- ; 


łe tych sztuczek. Posiad»ją je ona wybornie, 
szczególnie: binieryczki, alo zachodzi pytanie, co 


ore 
- w małżeństwie i kto ta właściwie jeit 


mają wsyvóinego Z zabezpieczeniem sobie 
szczęśliwym? Zaprwne te panie, które się chełp'ą 
masztrą swy h mężów, tak jak sportsmani dobrz- 
ujeżdżonemi końmi, boć przecie nia owi mężowie, 
odgrywający rolę uczonego w erzchowca. 

Histore pour histoire. Nie mogę się oprzeć 
poknsie opowiedzenia nudręczeń tego małżonka, 
któremu się nagle o półaocy zwierzyła Żona, iż 
ma wielki apetyt na klajster. Uwagi, perwazje, 
nie pomogł,: „Jeśli nie chcerz mojej zgaby, gar- 
pek klajsta daj mi luby". 

Pohiegł tedy mąż do introligatara, wycią: 
gnął go z łóżka, ku ił garnek kłajstra i przy- 
niósł go do domu Zona jego nową objawiła za- 
chciankę. Na widok klajatra przyszło jej na myśl 
wystawić na prórę maiłcś swego męża. „Jeśli 
nie chcesz mojej zguby, zjedz ten klzjste:, męża 
Inby". I apszmy, 3 łamanie 18k, i szłochy, i za- 
klęcią i wyrzuty: „Ty mnió nie kochasz... ty dla 
muje me chesz zrobić Lnkiej begatełki.. o ja 
riesz'zęśliwa!* i t. d wedłe znanej piośerki. 
| Biedny mężysko, zjućł klajstar, a żora, uszczęśl: 
| vions tym dowodem miłeści, zapewnił» go wśród 
pieszczoty, że dzień ten (było ta w nocy) jəst 
najpiękniejszym w jej życiu. 

Podobrej, mniej wiecej wartcści są rauki 
i dowody, przytoczare przez au'ora. który np. 
ovew'=dujar to. co Luter o rozumnych niewias- 
tach powiejział, me w»pomina wcale o radach 
ero, ak Z żoną krrąbrną, grymaśńrcą i nierozaą- 
drą postępować należy; a były to jednak rady 
ciekawe, ro rubaszny Teformaior snał kobiety 
i nie lubił krepow2ć swego j zyka. 

Cokolwiekbądż i mimo to, iż książka, o któ» 
rej mówiiny, nie poucza nar wcale, jak można 
w małżeństwie znaleźć szczęście, zalecić ją mo- 
ż»my czytelnikowi. Autor ślizga się w niej po 
wisrzcha nader ciekawych zagadnień, nie badając, 
ale też nie gorsząc nikrgo, a przytacza mnóstwo 
przykładów i cytat, które zajmują, bawią i za- 
| hacaja do myślenia. 


PEZEGLĄD z dnia 15 lutego 1891 


z 


Wybory do Rady państwa, 


Kumiiet centralny w;borszy dla Galicji wscho 
driej rozesłał do komitetów lokalnych nas'ępujscą 
odezwę: 

„Komitet centralny, oddział lwowski, wzywa 
komitety lokalna, ałaty w obec doniosłości ob»- 
cnych wyborów do Rady państwa dołożyły wszel- 
kich s'srań celem otrzymania iak najsilniejszej i 
rajbsrdziej jednolitej reprezentacji krajo naszego 
w Radzie państwa. Rzeczą jest komitetów lokal- 
rych poatarsć aię o kandydstów raradowych pol- 
skich. którzyby dawali jak największą rękojmię, 
że godnie i skutecznie będą we Wiedniu zastępa- 
wali interesa kraju 

„Tam jednak, gdzie stosuski miejscowe stoją 
na przeszkodzi» pomyślnemu przeprowadzeniu ta- 
kiej kacdydstary, zwraca Komitet : entralny w myśl 
uchwały swej z dnia 23 maja 1889 uwagą komi- 
tatów lokaleych, iż należy dołożyć wszelkich ste- 
rrń, ażrby przeszedł? bandydzt narodowciw ra- 
skich, który dzje rękojmię, że pójdzie sgodnie z 
Kuśsiołam polskim w ob.unie interesów kraju 

„Komitet centralny stoi przy zasadzie wy- 
poriedzianej przez siebia już z powada wyborów 
do Seima, 2e wybór posła Rasiaa, o którym mz- 
my przekorane, że t„dzie zgadnie z K łem pol 
akiem krej we Wiadnin zastępował, jest rzsczą 
po'adzną*. 

4 Š * 

Otrzymnjemy następującą odaawę : 

„Do sauńownych wyborców ds Rudy pań:twa 
z wiekszych posieułości okręgu wyborciegi Jawo- 
rów Mościce Cieszanów. 

W cein porozumienia słę w sprazia wj bora 
posła do Rady państwa z wękwzych pea, kdłrści 
okięgu wyborczego Jaworów-Maściska-Ciessanow 
mamy zaszezyć zaprosić rzan. wyborców do sali 
R:dy powiatowej w Jsworowie na wiorek 24 lu- 
tega przed połndriem.* 

Jan hr Szeptycki. Władysław ks Sapieha, 
Stanisław hr. Stadnicki. 


* 
* LJ 


W knrji większej własności ziemskiej Galicji 
wschodniej zanosi się na kilka zmian w poniad- 
niu mardstów do Rady pań:twa. I tsk niet;lko 
w okręgu tobre ko rohatyń:k:m zdaje się być 38- 
pswnioną kandydatura p. Sewer'na Henala, lecz 
również w okręgu Kołomyja Horadenka Śuatyn- 
Koisów Nadwórmn wyatępuje na jaw kandytura 
dr. Henryka Wietowiejsk:'ego, docenta lwowskiego 
uniwerByte.n Oraz członka Rady powiatowej horo- 
deńkiej, i znajduje poparcie u wielu wyborców 

Zsnosl nie również na zmianą w ok'ęgu 
Stryj Żydaczów Dolłna Kałasz, z którego dotąd 
posłował p. S animaw Siczepanowski, tame bowiem 
liczne grono wyborców wysuwa naprzód iang kan- 
dydsturę, a to kandyditorg p. Oktawa Piettu 
akiego. 

x Ś a 

Od gprezydanta missta Tarnopcia otrzyma- 
liśmy vastępa gceo pismo: 

„Z powodu pojawiającej aig w dzienn:kach 
wiadomości, że zgromadzenie wyborzów w Tarno 
pola postariło kandydaturę dra Jekeless. podpi- 
Bany burmistrz miasta Tarnopola, przez Csatral- 
ny Kom tet pzzedwyborczy do zawłązania lokal- 
nego komteta w Tarnopolu powołany, zawiada- 
mi» niniejazem, że komitety lokalne w Tarnopolu 
t Brzyżacech dotychczas Żadnej uchwały co dn 
kandydatu*y nie powzięły, a dotychczasowy do 
putowany z miast Tarnopola ł Brzeżan, dr. Enze- 
biuss Czerkawski, przez poważnych obywateli mła- 
sta Tarnopola do kandydowania zaproszony, tej 
krndydatary wcale zię nie srzekn. 

Dr. Leon Kcźmiński, burmistrz. 
* LJ 


* 

Z Tarki otrzymujemy następujący list : 

„W skutek wezwania Cantraliego komit< ta 
zwołał ka. Mikuś, probos:cz rit.lat , przedw *bor 
cze zgromadsenia na dzień 4 lutego b. r. To 
sgrorzadzenie u:hwa ito głorować za posłem da- 
mokratą, któryby przyrzekł postępować w Radzie 
psńatwa w myśl klubu lewicy s:jmowaj. 

Celem zań porozamienia nię z komitetami 
innych powiatów zgromadzenie wybrało ściślejszy 
komitet nkładsjący się z 9 członków, a mianosi- 
cie: pp. Osuchowskiego, Bryzłowicza, Gl: żewskie- 
go, Grabowekiego. Ławrowskiego, Kłosywskiego, 
Mamalukiego, Mikacia i Sc archtera, 

Wszelkie satem interena dotyczące tych wy- 
borów prowadzi powyższy komitet, który odbył 
już try praiedzenła I wydelegował trzech swoich 
członków, a to: pr. Omchowskiego, Masaiskiego 
i Bryciewicza na zjazd w Samborse w dnia 12 
lntego odbvć mię mający, gdzłoe wspólnie z dele 
gatami ze Sambora, Słaregomiaata i Radek mają 
nię saradzić co do Oz0by kandydata.“ 

* s LJ 

K wiet grzadwyborczy dla gowiata tar. 
ua+ńskiego przesyła nam nastę,ują © pismo: 

„W dzissnika Diło pojawił sią w dnia 10 
b. m. telegram jakoby (urczański komitet wyb »r 
zy postawi? większością głosów kandydatarę Kon 
staćlego Teliszewskiego. Podoiaasy powiatowy ko 
miret wiadomość tę pros ouja w tea mB;uRÓb, ŻO w 
dama powyższyża żadnej kandydatury, a tem mniej 
Keanstxntego Teliszewskiego nie przyjął, 20 wia- 
dumość zatem ta nie może dotyczyć tegoż komi- 
teta powiatowago. 

Praszj przyjąć wyrazy naszego szacunku i 
poważania. 

Z komitete: Ks. Mikuś, 
Grabowski, sękrat:cz.* 


prażwodniczący; 


+ 
* 


* 
Z Kołemyi otrzymaliśmy pod datą 13 b. m. 
naa'gyający telegram : 

„rzad keznis zgiomadzenymi wyboresmi 
zdał dais dr. Bloch sprawę ze swej dotychczzso- 
veoj działaloości sosełakioj i wygłonił swój dsl:zy 
program. Na ii'sne interpelacje odpowiedział dr. 
Błoch bzidzo trafnie, z nadzwyczainą bystreś *ą 
umysłu i worawil sluchaczy w podziw. Na inter 
pela jg czy dzałać bedzie w kierunku zaprowa 
dzania powaschnego głosowania, rozwinął w dość 
długiej przetwewia tuorję O powezachuem gło*o- 
wamiu i jego cun'knch praktycznych, oświacczył, 
że oscbiście jest za tskowem i wypowiedział w 
kch:a swoje zdanie w bardzo ostrych słowach, 
że najpierw usunąć należy korupcję, jaka przy 
wyberach bywa praktykowaca a wyborcy wysyłać 
muszą najpierw posłów pracy, których mandat nie 
opiera 89 ra rablsch Tu alusja zbiła sx tropu 
prze iwnikow, kt rzy przygotowali burdy. Liczne- 
mi oklaskami p zyjęło zer madzenie sprawozdanie 
i program uchwaliie dr. Bochowi wotum »'uf. 
nia i postanowiło jednorn; ślnie postawić jego kan 
dy daturę y 

+ * 

Od p. L= na Mizels» <dbieramy nartzpują- 
ce pimo: 

Szyw=na Red xoje! W nr. 35 Przeglądu 
umieściła Szzn. Radskcja notatkę, dotyczącą mo- 
jej kandydatury. Nie wdając się w zapatrywania 


Szan. Redskcji, które zawsie wysoko cenię, pre- 
szo tylko o łavkswe umieszczenie rastępującego 
listu w łsmach azas. Płam» Bwsgo: 

Niezgodn:m z rzeczywistym stanem rzeczy 
jest, jakobym nie był auctrjackim poddanym i 
stosunków krajowych nia znał, zibowiem m'm» 
kilkoletniego pobytu zsgranicą jak najdokładniej 
jestem obeznany se wszystkiemi sprawami krsjo- 
Na któremi nię zawsze zajmowałem i zajmować 

ędę. 

Co nig zaś tyczy powołania się na działalność 
mojega b. p. dziadka, uczynłem to tylko dla za- 
manifestowa"ła awoich przekonań i zasad, kóre 
aą zupełnie identyczne z tami, jakie właśnie b.p. 
dziadek mój przex cała życie wyznawał. 

Zdanie, dotyczącego stoaunkow prywstaych, 
chocjaż zawiera szczegóły również niezgodne z 
rawd. wcale nie dotykam, gdrż nie należą one 
da sprawy w:borów. 

Liczgg ne manzo począcia eprawiedliwośu 
Szan. Rzdakcji, u.udziewam pio, ża do mej proś- 
by łaskawia r.zychylić się zeczca i kreślę się 
z głobokiem mracur kiem, Leon Meizels. 

Dając głos p. Mejzelsow), mus'my zwrócić 
jego uwage, że zapatrywania nasze na ten fakt, 
iż kandydat n'e zna stosunków krajowych, nie 
zmieniło bynajmniej oświadczenie, Że p. Moizela 
„mimo kilkuletniego pobytu za granicą jak naj- 
dokładniej obsztany jest x wszystkiemi sprawami 
krsjowemi*. Dajemy temu zapewnieniu zupełną 
wiarę, wierzymy również, że kandydat do maa- 
datu z miasta Kołomyi zsjcował sią zawsze te- 
mi sprawumś | chca wię niemi w prayazłości zaj- 
mować — a jednak sądzimy, że kto ma nzla 
chetną amżicje słnżenia swojemu rodzinnemu kr»- 
jawi, mot? rio plerwiej do tej służby praktycznie 
keztałcjć 3 xanim sięgnie pa :ujwyższy stopień 
tej służby, winien dawać daw.dy swojego uzdol- 
nienia n=  iższych jej saczebla**, » na nich nie 
spotyka isy się miestuty nigdy z nazwiskiem p. 
Leona Moizelua. 


Jako «cńbhrkandydac! ks. Cholkowakiego z 
korji włościańskiej okręgu wyborczego Kraków 
Chrzanów Wieliczkx występnją z obozu demokra- 
ycznego p>. Dr. Dziewoński, adwokat z Wieli- 
czki, i p. Piotr Michałek notarjnez z Jordanowa. 
Obaj ci kandydaci zgodzili się, ża ten z nich do- 
browolnie nsiąpi, który na zgromadzeniach prued- 
wyborczych przy próbnych głosowaniach w mniej- 
szości poze tanie. 

* 


* 
* 


W Myilenicach odbjłu sẹ dnia 11 b. m. 
w lokalu tamecinej Rady powi.tow j posiedzanie 
komitetu prsadwyborczogo, na którem j'dno- 
głośnie prz z aklama ję postanowiono jak naju- 
silniej popierać na okręg wadowicko-myślenicki 
kand: daturę dotychczasowego posła Józ fa Po- 
powskiego. — Obscny p. Popowski złożył nwoja 
wyznanie polityczne, która przyjęto z entuzjaz 
mem. — W ogole w całym tameczaym powiocie 
kandydatu a byłego posła jest bardzo popularną, 
a spodziawać się należy, Że Wadowice pójdą 
zgodnie z Myślenicami. 

Mimo to wadowicki komitet włośc'ański 
stawia na tameczny okręg kandydalurę p. Zaleń- 
skiego, sekretarza „Towarzystwa ochrony wlas- 
ności ziemskiej*, a vewn: kółko wyborców nosi 
se z zamiarrm kandydowania adwokata i bur- 
mistrza wadowickiego dr. Iwański:go, lecz ten 
kandydat sluszne ma skrupały, czy godzi się ma 
występować przeciw dotychczas:wemu reprezen- 
tentowi ok ęzu i przez to ułatwiać grę innema 
niepowołanemu kandydatowi. 

- e . 

Z karji włościańskiej powłatów bialskiego 
i żywieckiego naprzeciw kandydatucy dotychcza- 
anwego posła p. Hermana Cz za, stoi kandyda- 
tura włości: ńtką posła sejmowego p. Franciszka 
Kramarczyka, który ją zgłos ł w obu komite'ach 
przedwyborczych w Biale i Żywca i żwawo za 
sobą agituje. Prócz tych kandydatów ubiega się 
także w tym okręgu o mandat poselski adwo- 
kat krakowski dr. Antoni Dobija, licząc na 
to, Że jako syn wios ianina, pozyska glony wy- 
borców. 

+ aj * 

Z Kosowa otrsymało Diło telegram, że 
tam kom tet ruski postawił ksndyd:arę notarju- 
sza z Kosowa p. Łaszpińskiegy ca posła z kurji 
włościańskiej wowiatów kosgwskiego, Śniatyńskie- 
go i k-lrmyjsk:ego. 

* A LJ 

W okręga czortkowsko-buczeckim karji wło- 
ściańsktaj, kandydat Rosinów-narodowców stawia- 
ny w Bits cnu, ka. Hałoszczyński, odstąpił do- 
browoicie od zamiaru ksndydowntia na rzócz p. 
Józefa Kulczyckiego, adjankta sądowego z Ba- 
dsanowa, ktorsgo popierz ruski komitet powiatu 
czortkowskiego. 

* * 
* 

Moskalofile naprzeciw ksndydata Rasinów- 
narodowców, dra Czajkowskiego, postawili w o- 
kręgu wyborerym Brzeżany, Paďhajce, R>hatyn, 
kandydatarg ks. azi kana Sttkiewisza z Bożyko- 
wa, a 34 nią agituje euriiwia zany z% dawniej 
szych sej ników wyb% esych ks. Bi tvkiewicz z Ku- 
ropatnik, 

* 
* * 

W oksęgu miejskim Przemyśla i Gródka o- 
bok ksudydatar dra Kcliszhera i p. Gamskiego, 
zgłosili swoje kandydatary dr. Hofmokl radzca 
»ądewy se Lwowa i dr. Witold Lewicki, redaktor 
Ekonomisty Polskiego. 


L=ron iza. 


nuw 14 latego. 


Mianowania. Rada szkolna k ajowa zamiano- 
wała Józefa Bogackiego, stałym nau'sycielem Kiern- 
jącym 4-klaiowej szkoły etatowej w Korczynie. 

Konkursa. Nadproknratorjs państwa rozpisała 
konknrs na posadę zastępcy proknratora państwa w 
Sianisławowie, ewentualnie przy inej prokaratorji. 
Podania należy wnieść do ministerstwa sprawiedliwo- 
ści najdaley do dnis 3 ma'ca b. r. 

Sąd powiatowy w Zbaraia poszuknje dyetarja- 
sza. Termin do zgłoszeń upływa z dniem 20 b. m. 

Obchod stuletniej rocznicy nsdania konatyta- 
cji 3 maja. Rada missta Krakowa na ostatniem swem 
posiedzenia, które odbyło się we czwsrtek dnis 12 
b. m. postanowiła jednogłoście na wniosek p. r. M 
Pawlikowskieg» wybrać komisję złożoną z 10 człon- 
ków, kióra zastanowi się nad tem, w jaki sposób 
Rada ma wziąć ndeał w obchudzie stnietalej roczni- 
cy tej waniosłej chwili w historji naszej. 

Konferencje rekolekcyjne ks. Hen:yka Jackow- 
skiego, odbędą się w ssli klasztora OO Dominika- 
nów (wchód przez klssztor) w dniach 16, 17, 18, 
19 b. m. w na” ępnjącym porządzu: a) 16 lutego: 


nauka o godz. 6 po południa, b) 17, 18 i 19 late- 
go: o godzinie 8 rano meza śW., po której nauka; 
o g.dzinie 6 wieczór nanka 

Prezento na opróżnione rz. k. probostwo re- 
giae collationis w Pudstolicsch nadało Nam.estnictwo 
ks. Antoniemu Gruszoc*iemu, wikarjaszowi przy ka- 
ściele N. P. Marji w Krakowie. 

Złote wesele obchodzą dziś w mieście naszem 
znani z za”ności i prawości charakteru, oraz gZCzO- 
drej dobroszynności msłżłonkowie Jó ef i Karolina 
Hornungowie. Nabożeństwo dziękczynae odbyło się 
dziś o godzinia 11 przed porainem w keściele 0O, 
Bernardynów. 

izha inżynierska zaprasza wszystkich rząd, 
upoważnionych cywilnych techników mieszkających 
w Galicji na XII Wa'ne Zgromadzenic, które odbę- 
dzie się we Lwowie dnis 15 marca b r. o godz. 10 
przed południem w loksiu Towarzystwa politechni- 
cznego, Rynek I. 30. 

Sejmik relacyjny. Jutro w niedzielą w sali 
ratuszowej O godzinie 7 wieczorem będzie zdawał 
sprawę ze swych czynności poselskich dr. Kerol Ls- 
wakowski poseł do Rady pzństwa s m. Liaowa. 

Ucztę pożegnalną na cześć dra Skrochowskie- 
go, b. katechaty w krakowskiej szkole realu.j, mia- 
nowanego profesorem uniwersytetu we Lwowio, urzą- 
dzili we czwar'ek wiec:erem, koledzy jego profesoro- 
wie szkoły realnej. Podczas uczty wznoszono wiele 
toastów na cześć odjełdtającego. Skramua ta s serde- 
czna biosiada bsła najlepszym dowodem tego, jaką 
sympatią i asraniem ciessył się lwowski p ofssor u 
«wych współtowarzyszy pracy i kolegów. 


Raut na dochód „Pracy Kobiet* rozpocznie 
się w niedzielę o godz. 8 wieczór, zaś obrazy z ły- 
wych osób u:łada mistrzów: Styki, Mskarewicza i 
P.tockiego odsłonięte będą s nderzeniem  godainy 
dziewiątej. Dla panów strój balowy. Bilety prawie 
wizystkie są rozaprzedane. Tę niewielką liczbę jaka 
jeszcze pozus'ała, można będzie nabyć przy wstępie 
na salę rautową u członków komiteta pp. B. Le- 
wi kiego. H. Kopeckieg : i pp. Olszewskich. 


Bitwa pod Stoczkiem. Dziś dnia 14 la- 
tego przypada 60 letnia roczaica świetnego zwy» 
cięstwa ułanów polskich pod Stoczkjem. Przypomi- 
namy, że w tntejszem Towsrzystwie Sztak pięknych 
wystawiono właśnie znakom ty utwór pędzla Rosena, 
który uwiecznił na płótnie tę pamiętną w dziejach 
31 r. chwilę. 

Prócz tego mamy na wystawie kilka 
pięknych nowości, a między innemi utwór Leona 
Pircards „Z dziejów cywilizacji Rosji w XVI w. 
(Car Iwan G~ żny). Maurycego Trębacza „Rekonwa- 
lescentka* obraz nag odzony medalem na wys'awie 
paryskiej (1886), Hugona Lófdera „Skrn-ha* p. 
Gostyńskiej „Hala i Jurek“, medaljon oraz Popiela 
Ant. (rzeżbiarza) „S'ndjam z natnry*. 

Temperatura. Termometr — 4° R. Barometr 
771% Idsie w górę. Duień jasny i słoneczny ale 
mrcżny, chociaż wiatr natał W nocy było — 10° R. 

Zmarli. Karol Bnd:iński, zmarł we Lwowie w 
52 r życia. — W Tykocinie zmarł ks. Kalikst Kra. 
szowski, misjonarz, administrator parafji tykocińskiej, 
w 70 r. życia. — W Wilnie zma”ł ks. Kazsimlerg 
Jagiełło, wika jusz katedralny w 55 r. życia. 

Walne zgromadzenie towsrz;s:ws „Harmonja* 
odbędzie się w niedzielę dnia 22 lutego O godz. 3 
po poładniu w wielsiej wali rata zowej. 

„Skała. Pan Adolf Stroner, uproszony przez 
dyrekcję stowarzyszenia wygłosi w dnin dsi,iejszym 
w „Sksle* o g dz. 5 po południn rat jeszcze swój 
snakomity i p'seniękny odcry: p. t: „O watności 
p owadzenia ksiąg rachnnkowych, w. gospodarstwie 
wszelkiego rodzaja a w szczególności w gospodar- 
stwach przemysł wych i handlowych.“ Odczyt ten wy» 
głoszony w „Skali* w dnia 2 lutego b. r. sprawił 
na ałuchsczach tak potęłne wrażenie, że dyrekcja 
postanowiła se względu na to, iż nie wazyscy człon- 
kowie mogli go Błysieć, uprosić szanownego prole- 
gents o wygłoszenie go raz jeszcze, 


Sztuka i przemysł nigdzie nie wspierają się 
nawzajcm tak gorliwie, jak w Ameryce. Dowodem 
tego p'zedstawienie „Faasia* opery Gonzoda, w je- 
dnem s większych miast stano Illinoia. Podczsa 
przedstawienia idealna Grettchen Goethego, nie sie- 
działa tam przy kołowrotkn, lecs... prsy maszynie 
do szycia z fabryki Singers, którego nazwisko wy- 
pisane złotemi literami na maszynie, zlaleka jaśniało, 
s napis umieszczony pod niem uwiadamisł zgroma- 
dzong w teatrze pnbliczność o tem, że najlepsze ma- 
szyny do szycia pochodzą z jego fabryki. 


W administracji pocztowej coś nię popsuło, 
Dawniej, mniej więcej przed dwoma laty, ginęły ga- 
zety besnstsnnie. Dyrekcja poczty zaprowadziła opaski 
i wory, a gazety przestały ginąć. I mieliśmy parę 
lat spokoju. Tymczasem teraz, od parn tygodni, po- 
częły gazety tak przepadać, że rady sobie dać nie 


wcale 


możemy. Nie ma dnia, żeby nie było kilknnastn re-- 


klamacyj. Gdzie one giną, czy na głównym urzędzie 
we Lwowie, czy w ambulansa'h na kolei, czy wreszcie 
na tych pocztach, do których są adresowane — tego 
nie wiemy; nam się jednak zdaje, że w ambalansach, 
W każdym prze.ie razie wypada, ścby Dyrekcja Poczt 
zajęła się tą sprawą, wykryła tych, którzy sobie ga- 
zety przywłaszczają i bezzwłocznie takich niesamien- 
nych Indzi oddaliła. 


V. Poufne zebranie leśników odbędzie się wa 
wtorek 17 lutego o godzinie 6 po południa w gma- 
cha c. k, Dyrekcji lasów i domen przy nlicy Koper- 
nika l. 12 (I piętro). Na porządku dziennym będą 
lnźne rozprawy. © najliczniejsze zobranie Wydział 
Towarzystwa nprąsza. 


Ze Stanisławowa nsm piszę : 

(A) Mamy w naszem mieś.ie aż dwa Towsrzy« 
stwa musycsne; na Stanisławów, bażdy przyzna, że 
to za wiele, a że za wiele w istocie, dowudem tego 
chorobliwy żywot obu Towarzysiw. Jedno z nich nosi 
miano „Towarzystwo miłośników mnsyki*, a drugie 
„Towarzystwo mnryczne imienia Moniuszki“, Pierwsae 
jest starsze i ma tę zasłagę, że rozbudziło w Stanisla- 
wowie zamiłowanie do muzyki, a kierowane od swego 
założenia przez znanego muzyka Franciszka bar. Ro- 
maszkaca, dochodziło do szczytn rozwojn i działalno- 
ści, kiedy prywatne ambicje niektórych jego członków 
powołały do życia Towarsyatwo imienia Monioszki. 
Wkrótce po założeniu drugiego Towarzystwa zapro- 
szono na jego dyroktora p. Michała Bernackiego z 
Wsrszawy i obydwa Towarzystwa misły lers za ko- 
rowników muzyków wytrawnych, znanych powszechnie 
kompozytorów, i gdyby każde z nich s osobna mogło 
rozporeądzać całym nierozbitym materjałom, tj. siła- 
mi obndwa Tows' zystw razem, ksłde z nich mogłoby 
świetnie się rozwijać; jednakte og 3010%0u0 du polo- 
wy sił wykonawczych, obydwa TuWSrZy8 wa nigdy na 
były jat w możaości chocby d równać dawnemn sta- 
nowi „Towarzystwa miłośników mu'yki*, Ras jJedzo 
stawało wyżej, raz drugie; ngdy jeduak dość wysok» 
i mimo wszelkich vs lwad żadne Z nich prodakcjaci 
awemi koncertowej publiczności zupełnie zadowo.u é 
nie mogło Obydwa Towar:ystwa pozakładały v.o.na 
szkoły mnzyczne, P38 arały się o zawodowych nau .zy- 
cieli; nie zdołały jednak przełamać trudueści fizycz- 
nych, stworzonych rozbiciem i tsk dość srczupłych sił 
na dwa obozy. 

To rozbicia dało się ucznć i w naszych towa- 
rzyskich stosunkach, bo członkowie każdego z Towa- 


=" 


rzystw uważają tu siebie wzajemnie za wrogów, uwa- 
żtasją za swój chcwiąrek walczyć z drugiem Towarzy- 
stw:m na katdem pela — nawet na pola życia towa- 
rzyskiego. 

Chcąc ocenić żywotność Towarzystw wedle ich 
dzisiejszego stanu, to pcd względem muzycznym od- 
damy pierwszeństwo Towarzystwu miłośników mazyki. 
Sądzimy tak po publicznych predakcjach, gdyż kon- 
certy i wieczory matykalne „miłośników* zadowalnialy 
w ostatnich czasach nasze wymagania zupełnie; znać, 
że odecnie wtem Towarzystwie lepeze skoncentrowały 
się siły, więc wykoranię programów układasych za- 
wsze bez przeceniania i z oblicseniem sił własny’ h 
przyniosło „miłościkom* na dłagi czas usnanie i "a- 
ufanie publiczności w ich predakcje, czego powiedzieć- 
byśmy nie megli o Towarzystwie imienia Moniuszki, 
w którego popisach znać zawsze besskuteczpą walkę 
hierownika z niedogtateczunścią i niewykształceniem 
materjałn. Za to znów Towarzystwo im Moniuszki 
ma zasłagę czyou prawdziwie obywatelskiego, jedna 
jącego mu dziś powszechne uznanie i wdzięczność me- 
Bzkańców Stanisławowa Oto stasaniem Tuwarzystwa 
rozpoczuie się z pierwszą wiospę budowa jego wła- 
snego domu, w skład którego wejdzie przedewozyst- 
kiem sala testralna, a program budowy zapowiada 
oddanie tej sali do publ:czzego użytku jeszcze w tym 
roko. — 

Po ukończeniu tej budowy chyba jeinego je- 
szcze życzyć naw sohie wypadnie, a tem jednem jost 
połączen.e obu Towarzystw w jedno, połączenie do- 
browalne w imię ramiłowanis dla sztuki, jełeli nie 
ceh'emy doczekać się polg zenia wywołanego upadkiem 
j dnego z Towarzystw, bo w dłogą możliwość istnic- 
nia ich ubrk siebie nie wierzymy. 

Tczeciem Tuwarzygiwem uprawiającem u nas 
sztukę jest „Towarzystwo wiłośuików s*eny p Iskiej*. 
I to Towarzystwo nie kwitnie tak, jakby od niego 
wymagsć możra ze względa na il ść i jakrść sit, 
któremi rozporządza a powodem tego jest brak od 
powiedniego miejsca popisów, brak dobrej scecy, bo 
ru hosa scena w salonie karynow;m na wystawianie 
w ększych s:tuk nie pozwala Chwila więc, kioły e'a- 
nie sa'a w down Towa 298 wa im. Moniosz.i, będzie 
epokowym momentem ta:łe dla naszych miłośników 
polzkiej sceny. 

Z kołei Karola Ludwika. W dniu 13 b. m. 
wytoleily się dwie maszyny przy pociągu towarowym 
nr. 79 na stacji Mstyjowse i za'amowały wjazd 
względnie wyjazd pocągów w tej etacji. W skntes 
tego wypadku musiano przy osobowych pociąga h 
»a”ządzić mrzesiad.nie się podrółn:ch. Innych na- 
stępstw wypadek ten nie spowodował. Przeszkody 
usunięte zcstały dzisiaj rano. 

Z Gródka nam piszą: Przed tygodniem odbyły 
sę u nas wybory do Rady miejskiej, i ka wielkiemu 
zadowolnienia ludzi mających na cela ogólne dobro 
miasta przeszła ogromną większością głosów lista po- 
wssechnie szanowanego i z prawości i nieskazi elncści 
charakteru zuanego p. Draachowskiego. 

Mimo jak najlegalniej przeprowadzonych wy- 
wyborów — bo pod przewodnictwem komisarza rzę- 
dowego br. Brunickiego i przy asystencji tutejszego 
starosty — nie obeszło się bez sątnistego protesta, 
który prawdopodobnie znajdzie wielce zasłużone swe 
miejsce w kosza namiestnictwa. O ile nam wiadomo, 
podpisy na ów protest zbierano w propinacji miej- 
skiej, gdyż nikt nie chciał go podpisać. 

Pann br. Brunickiemu, komisarsowi rsądowemu, 
jako tymczasowemu prezesowi miasta Gródka, mnsimy 
oświadczyć zupełne uznanie tas sa ojcowskie opieko- 
wanie się miastem, jakoteł i legalne i dobro publ'- 
czne mające na celu przeprowadzenie wyborów. Mie- 
szkańcy Gródka składają mu za to serdeczne dzięki 
i błogosławić będą ten ozas, przez który on miastem 
zarządsał. 

Widownią niezwykłego wypadku było w tych 
dniach miasto Płock. O wypadku tym piszą nam: 
Po silnych mrozach zapanowała u ras odwiż, a w 
skntek tego oderwała się część wzgórza wznoszącego 
się nad Płorkiem cd ulicy Dobrzyńskiej i stoczyła się 
w dół ka budynkowi wodociągowemu. Masa tej xie 
mi zmarzniętej, przotkanej kamieniami wyłamała 
okno i drzwi od mie zania ssew'a Klopperta i za- 
pełniła je gruzami prawie aż pod sam sufit. W izbio 
tej znajdowało się pięć osób a to: Kloppert, jego 
łona i syn dwuletni, oraz ubogi wyrobnik Broniecki 
j blisko driewięćdziesięcioletnia żebraczka Kasimier- 
ska. Wszyscy biedacy ci ponieśli Śmierć na miejscu, 
jeden tylko Kloppert zdołał ujść z życiem. Wypadek 
ten sprawił ogromne wrałenie na wszystkich mie- 
sskańcach naszego masta. 

W Myślenicach, tameczny starosta wręczył one- 
gdaj »łoty krzyk vasłngi starszemu Jeśniczema Wacła- 
wowi Jehtlowi, który przez 50 lat pracy w skarbie 
myślenickim potrafił sobie zjednać ogóiną sy mpatję. 

Padlewski — pożarty przez wilki. Dziennik 
bułgarski Bałkańska Dora opowiada następującą 
pełoą grozy bajeczkę: „Padlewskiego znaleziono wre 
szcie w Bułgarji, ale niestety jako trapa. Udał się 
był on bowiem pieszo z Karaoliku do Filippopolu, a 
w drodze napadły go włki i rozszarpały. Znaleziono 
tylko szczątki jego zwłok i nbrania. Z dosumentów 
i listów znalezionych w kiesrenia'h prszarpanego 
odzienia, wycika niewątpliwie, że pożarty przez wili 
człowiek był identyczny z Padlews*!m zabójcą jene- 
rała Steliwierstowa. W jaki sposób dostał nię oa w 
te okolice, nie wiadomo“. 

Bal u Hurki. Przed kif'u dniami daliśmy spra- 
wosdanie z tego balu z wsrazawikiego Słowa. Po- 
słachajmy za$ teraz co o tym balu pisze warszawski 
korespondent Dz. Polskiego Oto jego słowa: 

„Zaproszonych osób było parę tysięcy, a pani 
Harkowa starała się o „0, aby z polskiej arystokra- 
cji 1 w ogóle z polski:go towarzystwa nie ominięto 
nikogo. Więc we wsraniałych salach Erólewskiego 
zamka, w których obecnie pobrzękują szaszki i ostro- 
gi moskiewskich sztrapów, na ów bal zebrało się da- 
leko większe polskie towarzystwo, aniżeli rosyjskie, 
bo ostatecznie, tego r.syjuvkiego „towarzystwa“ nie 
ma skąd brać w War,zawie, a rycerzy „kwaśnych 
ogórków* i „oczyszczonej co prawda pasi Harko- 
wa nie lubi ı zawsze powiada, że Polaków tylko pcd 
względem politycznym nio ciozpi, alo w całej Ros) 
Bą to według niej jedyni ludzie, z którymi łyć, ba- 
w.ć mię i mówić można. Chociaż było mnóstwo jeng- 
rałów na tym balu, jed ak pani Hurkowa rozpoczęła 
Bo PoloDczem w pierwszą parę z p. Górskim, preze- 
gem warszawskiej dyrekcji towarzystwa kredytowego 
ziem.kiego, a pan Hurko także nie wziął za rękę 
żadnej jererałowej, tylko kiórąś z naszych polskich 
arystokratck. Naturalnie, dominowała na całym bala 
fraucussizyzna, ale mówiono i po polska i jakoś pa- 
ni Hurkowa nie gorszyła się — owszem, odwracała 
nię nieraz do mówiących po polsku pomiędzy sobą 
dam i wpadała W Tomi Wẹ, udzywając się po fran- 
chzhu va'uralnic ale ta”, że podchwytywała to, co 
PJ; zcdnio mówiose był: po polska. Na tym bala 
(alczoz, mazara : to dreść dłogo, bo ze dwie godzin 
— prowalzł go jakś cfi sr i komenderował p» fran- 
cuslu Harko bez przerwy przyglądał aię mazurowi, 
u giy bardziej wydatne nitępy rtnęla od ucha słą- 
wna uwD.yka Lewaudows.isgo, pobrzękiwał ostrogą- 
mi, a "ax sig odezwał: „piękny taniec, ale trzeba 
go umi é tańczyć, a nas brat to już 'ego nie po- 
trafi“. Powiedział to po francuzku, zdaje mi się do 
pani Krcn”nbe.gowej. Nie wiem dla czego, ale pani 
Hurkowa na całym tym bala była uprzedzająco grze- 


ków wydali znawcy sądowi orzeczenie, 
pierwsze uderzanie siekiery było świartelna. 


nie oskarżonej, 
działała ona ze świadsmością i z całem mśriwem 


ci przez powieszenie 


szeń sLwo. 


ciszka Deaka. 


|czną dla naszych pań i a?%s'czególniała je na każdym 


kroku, iak, że aż rię „generalsze* poobrałały*. 


Lampa magnezjowa. Zuany fotograf lwowski, 
p. Maznr, „konstrnował lampę magse jową tak mi- 
eternie, że może przy jej pomocy mieć słońce wa- 
gnezjowe równe, niedrgające, a palące mię dziesięć 
minut. Takiego słońca magnesjowego nie nmiano do- 
tąd urządzić, — najlepsze paliły się winntę, dwie; 
tymcza.em takie, kcóreby płonęło przez 10 mirm, 
było dotąd dla wszystkich futografów i chemików 
ideałem niedoścignionym. 

P. Mazur przy pomocy takich dwóch słońc ma- 
gnezjowych, z których jedno ustawia za kamerą 
obskurą, a drugie z boku, może zdejmować fotografje 
wieczorem i w nocy, równie jasne, wyrażne i czyste 
jak w najbardziej słoneczny dzień. Może także przy 
pomocy tych słońc zdejmować fotografja z przedmio- 
tów, znajdujących się w miejscach takich, do któ- 
rych Światło ełoneczne nie dochodzi, jak np. podrie- 
mia kościołów, piwnice, groty. jaskinie ete. W ta- 
kich ciemny. h lokałash Światło zwykłych lamp lub 
świec nie wystarcza do zdjęcia fotografji, elektryczne 
jest za z'mne i za blade, natomiast magne:jowe nie- 
tylko jest ogromnie silne, ale nadto jaskrawe, bly- 
Bzczące, ciepłe, tak że zupełnie jest w stanie za- 
stąpić śaiatło słoneczne. 


Sąd w Ołomuńcu skazał Wacława Marka, 
który suradł plany twieruzy przemyskiej i sprzedał 
je RoBji, na 15 lat więzienia. 


Teatr. Dziś zamiast zapowiedzianej „Normy“, 
z powodu niedyspozycji psni Maji d'O.ta, danym 
będzie „Straszny dwó.*, opera w 4 aktach Monia- 
suki, po cenach dramatu. Bilety zakapłone na „Nur- 
mę*, rłużyć Lędą na wtozek. Jutro w niedzielę po 
południu, o godziuie '/,4 „Dika różyczka”, komedja 
w l akcie Blizińskiego i „Paciowis królowej Mary- 
sieńki*, operetka w 2 aktach Dunieskiego ; wieczo- 
rem o g. 7 „Syn G.boyera*, komedja w 5 aktach 
Augiera. W poniedziałek po rax pierwszy „Marzenie 
mojej żoneczki*, kormedja w l akcie s francuskiego 
spolszcsona przez Ma*welego Zboińskiego i „Grabe 
ryby“, komcdja w 3 aktach Bała kiego. We wtorek 
„Norma*, opera w 3 aktach Balliniego, We środę 
„Wcjoa podczas pokoja“, komedja w 3 aktach M.- 
sera i Sctónthana. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Obszerniejssą recenzję z wznowionej ! 
wczoraj komedji Augiera p. t; „Syn G.boyera* od- | 
łożyć mu:imy z braku miejsca. Dziś tylko zana- 
czymy, że przedstawienie wczorajsze należało do nej- 
uda'niejszych, jakie w ostatnich czasach w dziedzi 
nie poważnej komedji scena lwowska publiczności 
oddała. Z niezwykłą satysfakcją śledzono w zapełnio- 
rym amfiteatrze przebiegu akcjt scenicznej, i w po- 
dsiękę też artystom nie gzczędzono objawów zado- 
wolniesiai gorących oklasków. Niedawno dla sceny 
naszej pozyskany p. Chmieliński odniósł wczoraj w| 
roli Giboyera sukces ogromny, wybił się na pierwszo- | 
rzędne Btauowisko i stanął godnie obok najpierw- 
szych reprezentantów sztuki dramatycznej u nas. (r). 


2 izby sądowej. 
(Straszne mo: derstwo) 
Kraków 13 lutego. 


Trybuna? odmówił żądenin obreńcy, aty; 
Grzegorezykową oddano pod obzerwacię lokarske, | 
gdyż łekarze sąlewi już voprzedno ję bsdałi i: 
orsekli, że w chwili srełnieni: zbrodni była zu: 
palnie pzczytalną. Po przesłachariu trzech świad- 

ża już 
ma rozwiązywać zawikłane sytuacje polityczne i 
przeprowadzać ugodę z r. 1867. 

Owego zatem czasu przyszły dyplomata zwał | 
się sobie Franiem i był pilnym uczniem  nitszych | 
klas gimnazjalnych. 

Wówczas w szkołach, w których jeszcze prze- 
chowywały się resztki dawnego jezuickiego systemu, 
wykształcenie gimnazjalne dzieliło się na tak zwane 
„Humaniora“ czyli „stadia bumanitatis* i na nauki 
wyższe jak właściwa filuzofja i matematyka. „Huma- 
niora“ obejmowały trzy klasy, których uczniowie w 
roka pierwszym nosili nazwę „retorów*, w drugim 
„poetów*, s wreszcie w trzecim roku zwali się „ło- 
gikami*. 

Mały r zadaitym noskiem Frenio był ulubień- 
cem .tarego bakałarza z harcapem a głowy, w wiel- 
kich niebieskich okularach na trójgarbnym nosie, i 
w tradycjonalnej atłasowej chustce naokół szyi, 

Bo też Deak w 14 roku życia ciął po łacinie 
jak pół Rzywianina, na palcach umiał wyliczać ge- 
neBlogję i wszystkie prababki bogów Olimpon i muz 
Helikona, recyt.wał z pamię.i żywoty Korneljasza 
Neposa i z werwą dekłamował elcgje Owidego, uno- 
sząc się między inn»mi nad talentem poe:y, kiedy 
wyrzeksjąc się pisania nadal wierszy pod razami 
matki, bezwiednie wierszem przemawiał: 

— „Jam, jam non faci... am  Yersus, 
mater*l 

Co jednak najwięcej zadsiwiało nauczycieli, to 
wprawa małego Deaka w deklamacji i wyrobie mów. 
Widocznie przebijał się w nim przyszły mówca, 
który z trybuny tyle zebrał oklasków i łaurów. W 
chryji (od greckiego xpelx). jak się nazywało jedno 
z ćwiczeń mlodych retorów Deak zawsze celował, 
jakby to było wróżbą, że w przyszłym sawodzie 
dyplomaty niejednemu sprawi innego rodzaju chryję. 

Z tem wszystkiem w pierwszym roku nie u- 
dało mu sie dobić palmy pierwszeństwa między 
swymi kolegami. Wydarł mu ją inny A na dobitek 
młody żydek Moryc Klein. 

Mając mimo to chlubne świedectwo, jechał 
Franciszek Deak pełen dobrej otuchy na wakacje 
do swego brata dość wysokiego urzędnika komita- 
towego. 

— A no braciszka — zagadnął go ten na samym 
wstępie — pokażno ptaszka „calcalam* (noty z po- 
stępu). 


Franio z dumą wyciągnął z Kiesseni 
dectwo. 


Prokurator dr. Wądkiewicz prosił o zagądse- 
«iyż nie vilega wątpliwości, ża 


wyrachowaniem, obrońca zań dr. Unger prast o 
awolnie:je swej klien ki, gdyż zdaniem jego dzia- 
lała ona w rtani* niepoczy!alnym, jak zwierzę 
Przyjęgii potwierdzili jednogłośnie posta- 
wiore im pytənia, skatkiem czego trybuasł zang- 
dril M:rjanng Grzegorczykową na karę mior- 


Rozmaitości. 


— Pierwsza walka Franciszka Deaka o pierw- 


Z pod pió a znanego powieściopisarza węgiec- 
skiego M. Jokaja wyszło niedawno ciekawe opowia 
danie jednego epizodu z dziejów sıkolnych Fran- 


Były to czasy, w których przyszły polityk i 
niemal bożyszcze Węg:ów sam zaśmiałby się w twarz 
kałdemu, ktoby mu był powiedział, że kiedyś przyjdzie 


carissima 


świa- 


mum mm a ee 


| Indski 


/ brat. 


PRZEULĄD s dnie 15 lutego 1891 


— „Ex omnibas eminens“. 

— (Celujący we wszystkich przedmiotach — po- 
wiedział brat już łagodniej — proszę, proszę „emi- 
nens*, ba ale który z rzędu. 

Franiowi mina zrzadła i c.fając się nieco w 
tył, powiedział głosem cichszym, te jest drugim w 
klasie. 

— Tylko dragim...? — ofuknął go brat starszy, 
potrząsając głową, — a kto pierwszym? 

Moryc Klein? 

Co 38 Moryc? Chyba to żyd. 

No tak. 

A kim jego ojciec? 

Kramarsem. 

Cs? I ty się tego nie watydzisz? A te koniec 
świa'a; Franciszek Deak daje się uprzedzać jakie- 
muś żydkowi, synuwi handełesa. 

Nie — tego nie ścierpię! 

Słuchaj na dragi rok musisz mi być pierw- 
szym w klasie, pamiętaj na wielkie «„łowo Cezara: 
Raczej we wai galijskiej być pierwszym niż drugim 
w Rzymie. A od czego ambicja? Tfu do licha... 

Chłopak wziął sobie to upomnienie do serca i 
przyrzekł święcie, że w roku przyszłym musi zostać 
pierwszym. 

Był to rok poezji. Deak okulbaczył zatem pe- 
gata i nn piąć się ne nim na szczyt Psrnassu. U- 
miał na pamięć całą prozodję Alwara umiał w Ho- 
racym wymacać wszystkie przerośnie, gdzie Byneg- 
docba, metonimia, gdzie metram alcaicum a gdzie 
asciepiadaco — glycenium, z prczą łacińską wziął 
stanowczy rozbrat i stanął na koturnie wyższej dyk- 
cji, jak skończony „vates romanus“. 


Ale powiada Horacy: „Et pest equitum sedet 


atra cura“; biedny Doak nie mógł przepędzić o- 
wego Moryca , który zawsze dotrzymał mu kroku 
w nauce 


Całopiec jechał w rczpacsy do brata na waka- 
cje, bo przyrzeczenia mimo szczerej chęci nie do- 
chował, 

Na świade.twie miał wprawdzie wypisane: „Ex 
omnibus emidens „primus“ ale przytem „primus“ stał 
fatalny dodatek „acynalis" (równy), to znaczy, że sta- 
nął jako drngi pierwszy w klasie na rówai s Mo- 
rj cem. 

Brat zapytał go też zaraz, co znaczy owo „pri- 
mus-acgnalia", 

— Po prostu jest nas dwóch pie:wszych; w je- 
dnym dnia siedzę ja na honorowem miejscu w klasie 
a na drugi Moryo. 

— Znów teu Moryc? Ależ to nie ma sensu takie 
pierwszeństwo: „Corona divisa duos non amat*. Albo 
być jednym jedynym pierwszym w klasie, slho sie- 
dzieć w oślej ławie. 

Chlopiec spuścił stantno głowę ku ziemi i po- 
przysiągł aobie, że świat się przewróci, a on ra swo- 


jem postawić muai. 


Ale cóż? I w traezlm roku loiki, mimo nad- 
ej pilności, Deak nie mógł stanowczo wyprze- 
dzić Moryca, 

Profesorów innemi środkami ująć sobie nie 
mógł, bo byli to ludzie arystydesowskiej sprawie- 
dliwości. 

Ale cóż się dzieje ?... 

Po upływie drogiego pół'ocza Deak rozpromie- 
niony przynosi bratu upragnione świadectwo z meda- 
lem zasługi : 

„Ex omuibus eminens primus. !* 

— No, dobrseś się spisał, zuchu — powitał go 
Więc wyrugowałeś z pierwszeństwa owego Mo- 
ryca... co? 

— E, nie — odrzekł chłop'ec w naiwności swej ;— 
przed końcem roku zabrał go ojciec do Wiednia, aby 
pomagał w handlu. $ 

— Tak? — mruknął brat — w takim rasie nie 
zupełny to tryumf! 


Część ekonomiczna. 


5 Sprawozdania z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 13 larega. 

Młysarze totejsi porcbili na ostatnim targa 
snaczni*juza zakupna, dla tego w obac smniejszo- 
nych petrzeb odbyt na dzisiejszym targa na Kie- 
parzo był wogóle dość trudny. Mimo to ze wzglę- 
da ne wcale dob'ą tendencje, jaka na innych wa- 
żniejazych rynkach zbożowych penaje, sprzedający 
nie decydują aię na ustępstwa i dla tego ceny u- 
trzymały się niezmienione 

Płacono za pszenicę białą od 900 da 9.25; 
za czerwoną od 8'80 do 920; sa żółtą od 8:80 
do 915; za żyto od 6.90 do 7:25; za jęczmień 
browarny od 675 do 750. na paszę od 
6-— do 625; za nwies od 6.25 do 6'50; rze- 
pak od —— do ——. Wnzystko sx 100 kilo- 
granié. 


Z roożowych targów 


| Pod 
| 14 lutego | Lwów Tarnopol | łoczyska | Jarostaw 


1710 83 


Pszenica 7.—- 81517 — 7 asie 70 735 


580 636/576 620/560 585 6— 64 
6.— 675]526-7 —|485 650/575 725 


6— 64%] 590 620] 530 575|[6— 65 


0 

Groch 620 975! 6— 9—| 6— 850/630 975 
Wyka zaj Lt N 0.—IO. ---- 9: |= 
Rrepak = seo | p |= — 
Chmiel === — | miaii ee: 
Konic. czer. |42 -52 -|42 -652 [45 51- 145. 2 


Konic. biała 
Okowita 


wa | mm m m 


Chmiel od ——- zł. za 56 kilgr. netto Joco Lwów. 

Pszenica i nasiona do siewu poszukiwane, zresztą 
usposobienie spokojniejsze 

Wiedeń 12 lut: go. 

(Z) Po wczorajszym gorą-zkowym rucha na- 
stąpił dzić niespodzianie zupelny zastój Í cofanie 
się kursów. Przyczyną tego zjawiska były dokła- 
dniejsze wyjaśnienia o stanie rokowsń między obu 
ministerstwami w sprswłe taryf kolejowych, oras 
uzasadniona wątpliwość w pomyślne dla Austrji 
rozwiąsanie tej drażliwej sprawy. Dobre informa- 
cje z Pesztu kazały przypUSzcsać, Że rząd węgier- 
aki nie cofnie się x raz obranej drogi protegowa- 
nia prremysła rodzitego tańszemi taryfami, a jè- 
żeli mę skłoni do nieznacznych ustępstw na ko- 
rzyść aostrjackich wyrobów, to w zamian zażąda 
uwzględniania fzbrykatów węgierskich ną ko- 
lojach austrjackich. Sena ostateczny tych infor- 
macyj był przeto, że rokowanią nie dopzowadzą 
c pudwyżazenia towarowej taryfy Węgier, lecz 
przeciwiie zmu%wa auštrjackie koleje do obniże- 
nia włzsnych taryf — a skatkiem tego finanso- 
wym będzie nszczuplenie ich dochodów. To wy- 
atarczajo do wywołania zsiżki w akcjach kołejo- 
wych i do przarzncesia jej wobec ogólnego sa- 
atoja na isrg akcyj bznkowych i przemysłowych, 
tak ża tylko słote renty opsrły się dziś kłeron- 
kowi zniżkowemu, lecz poszły sa nim wszystkie 
inne resty państwowe. 

Ostataczuie notowano: 

Kredyty anetrjackie 307-50, węgierskie 345 —, 
Anglota 1 6 80, Union? 242-75.  Bankvereiny 
11740, I:knderbanki 21790  Lvdwikó 212—, 
Cuunior tai 234 Rura papierewa 93215, 


3 


| czzwa. L. Cnodacki z Tarnowa 
_4| szanicy. 


| RZE Z TT a OZ 


srabrnz 9205, anatrjacka złota 10985, pyrierowz 
10195 węgierska złota 10480, papierowa 100 95, 
dnkat 540 20freankiwk: 906 -, 20 markowk: 
1121, r b'e 1-33//, zł. 


- || najlepszego | 
Telegramy „Przeglądu“ | ot. 
1) Kasetki 
Wiedeń 14 Intezo (vryw) W sferach par- i 
łamenrarnych utrzymują, że w tych daiach pojawi 
się w Wiener Złg reskr pt cesarski, powołojący 
JE. Dr. Franciszka Smolkę do Izby Panów. 


Buenos Ayres 14 lutego. Wedłog wiadomo- 
ści, które tu nadeszły z Chili, zgorzały miasta 
Pizagna i Iquique w skutek bombardowania ich 
przez powstanców. 


Berlin 14 lutego. Na obiedzie parlamentar- 
nym u kancle za był cesarz i podczas obiadu sie- 
dział między Bótticherem a Levetzowem. Naprze- 
ciw króla siedział kanclerz Caprivi między obu 
wiceprezydentami parlamentu. 

Po obiedzie rozmawiał cesarz z deputowany- 
a między innymi z Windthorstem. 


Budapeszt 14 lutego. W sejmie  interpelo- 
wał Polonyi ministra handlu, czy prawdą jast, 
że austrjacki minister handlu wspomniał o moż- 
liwości przerwania austro-niemierkich rokowań w 
sprawie traktatu handlowo-cłowego, jeśliby ta- 
ryfy wyjątkowej węg erskich kolei państwowych 
nia rozszerzono także na austrjackie artykuły 
przemyałowe, tudzież czy węgierska taryfs kole- 
jowa m być rzeczywiście rozizerzorą na au- 
sttjackie artykuły przemy.łowe, a w danym razie 
co Austrja da Węgrom za to o+tępstwo. 

Liverpool 14 lutego. Bastówka robotników 
w dokach już akoń :zona. 

Petersburg 14 lutego. Arcyks. Furdynand 
odjechał wcsoraj O godz. 10 wieczór do Moskwy. 
Na dwo ze: odprowadziłi arcyksięcia car ubrany 
w anua:'jscki musdor z orderem złotego runa, 
wszyscy wielcy książęta I dostojnicy Z carową 


pras 


00 do kopl wania 


MŁ. T mika mi. 
poleca 


U 3 i Lwów, 
najtaniej N. Brandler Jagiellońska 8. 
, . Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na spłaty 
miesieczne podłag nmowy. 


lekarz chorób wewnętrznych, 


specjalista w chorobach serca i płuc. Ordynuje przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 3 od 3—6 popołudniu. 1650 


Główna wygrana złr. 45.000. 
Ciagnienie 15 lutego 1891. 


8% Losy Zakłada kredyt.. ziemsk. austr. 
106 4 clągnienia rocznie. 
poleca po kursie dziennym, jako pewną lokacje 
kapitału. 


Także prømesy na te losy po złr. 1'50. 


August Schellenberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Fre- 
numerata rocena złr. 170 Na prowincji złr. 1'86, 


- EEZERONROEZENAZZZZEROZECA WRONKA 
Telegrax giełdowy. 


A bire s Pa a dno. się sę pan Waæåa de 14 lutego soč- 1 mia. 40 

»i:zkowa, gdzie odb;ł alę obdjad, podczas kt a a 

rego pił car na powodzenie C-sarza austrjackie | Akcje kredyt. 3.875 Węg. kolej półn 

go i arcyksięcia. P> tym toaście zaintosowała | APIS) 96 10 wachodn. 197 25 

musyka hymn narodowy anetrjacki a następnie] Kredyty węg 34525 Wiedeńskie 

wzniósł »rcyksiąłę toast na cześć cara i caro- Anę!obsnki 67 40 kom. 148 5C 

wej t carskiej rodziny. i ea 245 ch Gai Ber Mo S 
Arc k-łążę zamieszka w Moskwie w zamka | M3 21 - obl. maem, 

kremlińskim jako gość carski. Podczaa ostatniej Nardbany 278 50 Eibethale 221E 

rawji znów kazał car słożyć raport arcyksięcia. | Lombardy 132 25 Linderbaski 219 

) yć EPEY "oks og tureckie ("690 Renta sł 105 

Petersburg 14 lutego. Na wczorajszym balu jaka kn w” T. 11810 

dworskim tańczył arcyksiążę Franciszek Ferdynand rakesh ii 233 75 Ranta weg 7 101 05 

pierwszexo kadryla z carową. Rubia nr 76 


Przedwczoraj był arcyksiążę na obiedzie u 
księcia Aleksandra Oldenburzk'ego, wczoraj rano 
był na paradzie wojskowej i wraz z carem ob- 
jechał front ustawionych wojsk, poczem udał się 
na śniadanie do pałacu Aniczkowa. 

Dzisiaj odbędzie się jeszcze obiad w pałacu 
Aniczkowa, wieczorem zaś odjedzie ar: yksiążę do 
Moskwy. 


Bolonja 14 lutego. Wczoraj po południu 
zebrało się za miastem dwa tys'ace robatników 
bez zajęcia i wysłało deputację do prefekta. Pre- 
fekt przyrzekł, Że wszyscy Otrzymają wkrótce 
robotę. Po burzliwych obradach rozeszli się ro- 
botnicy, zostało tylko pięciasst, którzy gromadnie 
chcieli udać się do miasta, pelicja jednak prze- 


Uspos' lnenia stała. 


Lwów. Z Izby kandlowsj 14 lutego 1891 
l. Akcje xe mtukę, 
bac kszo binaba agu pha bah 


Koloi galio. Kar, Lud.,200 sł. w, z. 210 
a |wow.-czer-jnas. 200 sł. =, w 232 
Banka hip. . galo 200 m. w. a. 305 
a redyt. galio. 203 sł. w. u. — 


Listy zastawne za 100 zr. 
Banku kyp. galio. 5%, > „ 40 „100 85 101 55 


szkodziła temu i aresztowała pięciu robotników. | Banku hyp. galia, 50/, z 1097, pr. 109 — 109 70 
Póżnie z brali się demons!ranci na placu Wiktora | Baake Bipot. t wa. los. w GO lat. 98:25 98:96 
Emanusla, wojsko jednak rozprószyło ich i uwię- | Banka krajowego 4 94, wa. 98 65 99 35 
siło dziawięciu. Tow. krol: palic. 5 „ a = == 

Rzym 14 lutego. Dziennik urzędowy ogłaszs | „ p s 4, a Jak. 97 70 98 40 
dekret królewski, ostanawinający przy miniater z z ty a osél'%a 96 50 96 20 
stwie spraw zagranicznych posadę jeseralnego te-} „ = a Ah len s521. 99 75 100 45 
kretarza. Ajencja Stefanicgo donosi, ża pesado tef ,„ - ù p aa 5S „ 95 10 95 80 


otrzyma prawdopodobałe M»lvsno. Prezes lsby 
posłów, w”dle dotychczas'wego zwyczsja, poda 
nię dn dymisji. Fanfulla donosi, że Rudini wy- 
cefa dzić wszystkie przez poprzedni gadłnet wnie- 
alone projekta ustaw, łącznie z projektem reor- 
ganizacji prefektur i rozwinie program swego ga- 


8. Listy dłwtne qa 100 yir. 
G. Z. "=. w!. (daw. 60/,) 8%, > kw. 60 — 62 — 
a» u s (Bam. 5%) Sł > 
4. Obligi za 100 zdr. 


53 a= 


bineżu, który połegn w lojainem utrzymywaniu | Isdemnisucyjne galic. 5 pre. m. b. 104 30 166 -- 
jedynego celu t. j. pokoju i serdecznych stosna- | Galio. fwnd. propinzcyjzewo 47, , 92 70 98 40 
ków x wszystkieri państwami enropejskiemi, da-f Bakow. fundusz propin. 5*/, w. a. 100 70 101 40 


lej aby wewnątrz państwa swoboda znalazła obro- 


Eom. banke kraj B pro. w.a. J. sm, 100 60 101 80 
nę, prawo poszanowanie, aby budżet doprowadza- 


Pogyczks kraj. z”. 16766 pra. w. u. 104 50 — — 


no do równowagi. s e o 823 47,9, „ 06 30 99 — 
Rudini konferował ostatniemi dniami z lodżań 5Le:v 
fachowymi w sprawie oszczędnoś i w departamen- i 
cie marynarki. Dopiero po ukończenia badań | Lecy misste Erskowk 21 76 83 75 
w tym kieranka nastąpi nominacja ministra ma-} = „  Fiantsławown 48 50 30 50 
rynarki. 6. SMenety 
Londyn 14 lutego. Pewien urzędnik policyj: Dskat holondczaki R35 5.47 
ny znalazł ubiegłej nocy w dzielnicy Whitechapeł Napolsozdoz 896 9.12 
trupa kobiecego bez głowy. Prawdopodobnie jest | półsperinł rocyjrt: 935 —. 
to znowa zbrodnia Kuby rozprawacza. Rahel rorrisk! srebra? 1.35 1.46 
Kair 14 lutego. Profesor Koch przybył tutaj.| , o  piblerówy 1.33— 1,85— 
Paryż 14 intego. Senat przyjął konwencję j 100 nerw mow R590 5660 


handlową z Grecją. 


Pociąg! kolejowe. 
Podług zegaru twowskiego (Od 1 października 1890. 


Przyjechali do Lwowa 
doa 13 in eg 189] 


À | 
HOTEL ANGIELSKI. T. Żclachowski z Kor- Do Lwowa przychodzą : z 3E SAE 


W. Jasiński z 0l- PA 
408) oe) 660 


M. Rossowski z Bieniowa. B. Sięp tiki z [| Z Krakowa . . 
Qzomla. H. Wachter z Laudsbe ga Z Podwołoczysk . . . . . | 126 780 
4 WTN, EPM PERE PEIA WWE NEC WO gry t Z Podwoloczysk na Focsani "TA 
j Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Ha- 
siatyna | Stanisławowa. . . 86] 
Rzdesłune Z Budapesta, M La 
=p wocznego,  Stróżego, yro 


ajola wowa 


Dr. Michał Świątkiewicz 


I Stanisł, 


5 h Z Baczawy, Czerniow. 
lekarz chorób wewnętrznych i skórnych z , Jass, Czerniowiec 
(Lwów, ulica Ormiańska l. 29. ordynuje od m i ych) 000 e 
3 5 popołudniu 1712 1—30]| Jos | Saabliwoweć i 
amaaan - OAC Z Bełzca (Tomaswowa) . - : 
2 Bala tylko we worek A płjeki 
Dr. Emil Wechslar Z Lwy leo 
z Do Krakowa . . » «| 228| 8Ro| 440 | 7 
lekarz chorób wewnętrznych, Do Podwołoczysk : - €11| 950 


Do Podwołoczysk s Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

wocznego, Munkacza, Ba- 
Só , Stanislawowa | 


specjalista w chorobach żołądka 1 jelit, 

po dłuższych studjach na klinice prof  Osera 

we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 
Bsrnardyński liczba 15. 


dapaszta 


1569 36 ? Do Stryja, Chyrowa I Sie 10-90 
Do Stryja, JE See) sa: 
postu, Stanil. | Błasia 84 
Homeopata M. Rosenkranz Do Stanislawowa, Czerniowiec, | „„, 
; h metod homeopatycznych cho- ass, aresstn tyna 
esy z pomoca jtowsych metod Boni" zasuwane || Do Sianistanowe, Oweaiowieć | | „a, 
1680 2—7 ` cierpienia. ae: | Bukaresstu . . . . 
r 3 = Do Stanislawowa, HBusiatyna, 
Urdynuje od 9—11 i od 2—5 godz. Cuaraiowisc I Satzawy . . . 1010 
L W Ó W, plac Bernardyński liczba 15. Do Belzca (Tomaszowa). . +0 
T E O WY Wi u _E | u  » tylko w piątki , 220 
F Ta Te š „  (ylko we wtorki 4 
Do dzisiejszego numeru dołączamy dla Szan. 
prenumeratorów zamiejscowych odezwę „Pier- vvar Godziny podkreilo a nA EW Pt 


wszej gal Spółki suszenia owoców i warzyw 
w Bochni 


"TAJEMNICA GROBU. 


jatóp ołtarza, pozyskam najwyższe dobro, otrzy- 
mując prawo nazwania cię żoną. 
Hilda milczała przez chwilę, 
wyrzekły z cicha: 


nim usta jej 


— Wazakżeś mi powiedział, że jesteś z inną | od dawnych więzów, dziś tyle dła ciebie usłążli- 

; kobietą związany? wych, powiesz mi to szczerze, a ja z równą szcze- 
POWIEŚĆ — Tak jest; ale teraz zamierzam zerwać ów | rością i zaufaniem sestanę twoją narzaczoną. Mi- 
SE węzeł. nie potem zapewne sporo czasza, nim ciebie po- 
ślabię, gdyż jak ci wladomo, za dwa lata dopie- 


— Czyż możesz to uczynić bez ujmy dla wła- 
stego honora? 

— Mogę, a nawet uczciwość wymaga tego ode- 
mnie, w położenia, w jakiem się dziś snajdoję 
Skoro się to stanie i skoro ada mi się oczyścić 
awe nazwieko z ciążących na nlem podejrzeń, za- 
żądam twojej ręki, Hildo. Włem, że otrzymawszy 
ja, uczuję się zdolnym zdobyć sobie w przyszłości 
Et stanowieko. Ale czy mi ją ty oddasz 
wtedy 

— Uczynię to, — odpowiedziała z łagodng sta- 
nowczościg, która go do głąbi serca wzruszyła. — 
Uczynię to, choćbym się narazić miała na gniew 
bratz; a nawet — tak silną jest wiara, jaką w to- 
bie pokłądam, — żenie chcę tego odkładać do cze- 


M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


ro dojdę de pełnoletności, ale mniejsza 


jemnym atesunako, i każdy na 


— Cóż więc czynić zamierzaz .” — spytała. 

— Przystąpię do Stału Pańskiego, jak to czy- 
niłem dotychczas. 

— ŻZuwajdzie się wtedy chociaż jedna osoba, 
kióra się nie cofnie od ciebie, — rzekła łagodnie 
Hilda. — Będę przy tobie w tej chwili, jeśli na 
to pozwolisz. 

— Najdroższa moja; niech ci błogosławień 
stwo baże wynsgrodzi twą dobroć! Pokrzepiony 
myślą o tobie, pracować będę na odzyskanie do- 
brej czci a ludzi, i doczakam może nareszcie 
dnia, w któr'm uklęknąwazy razem z tobz u 


pelusze, rękawisz- 
ki, krawatki szel- 


dejrzenia. 
szlachetna od ciubir| — zawołał, przejęty 


z ludzi. 
Chciałby był teraz przyciangć ją do 


od niego. 


m O a NE A ND 0 - m0 mm r a a 


szule, kołnierze, 
manszety skarpet- 


fry. walizki, torby 
i wszelkie przybo- | 


Adolf Vogi 
Zakład rzeźb kościelnych 


J 1360 4—8 w innsbrucku (Tyrol) 


ry podróżne. | ki, wią ka- ki, spinki, itp. 4 poleca swe wyroby jak: 
esony. RS a . *qg_* 
| ołtarze, ambony, ferkula, konfesjonały, klęczniki 
Perfumerja i wszelkie przybory toaletowe. Wielki wy- f p: | ó Miz i nfe W nały, klę 


w stylu gotyckim, romańskim i bizantyjskim. 

; Statuy świętych 

f z drzewa, malowane farbą olejną lub pozłacane, każdej wiel- 

jj kości; 14 obrazów drogi krzyżowej, korpus Chrystusa, z krzy- § 

żem lub bəz, malowany olejną farbą, do kościołów do domów $ 
jak również krzyże misyjne polne. i 


j Szopki na Boże Narodzenie, kwiaty z drz-wa 


Skład brzytew szwajcarskich i 


bór parasoli i kaloszy. 
towary galanteryjne 


angielskich. Wyroby  trykotowe, 
najtaniej w kandlu pod firmą: 
BRACIA LANGNER 


Iavyvów, ulica Hialiok a liczba 16. 


1204 23 —* j dobrze posrebrzane i pozłacane, stosowne na ołtarze z powodu $ 

umi pięknej formy i trwałości Obrazy olejne na płótnie każdej Ę 

O | -3E' S N AE Oa m „||Ę wielkości, obrazy na ołtarze, chorągwie itp, Stacje krzyżowe Ff 
; olejne na płótnie z ramami lub bez. Święte groby. | 

oz SEE n M Cenniki illnstrowanc na żądanie darmo i opłatnie. © 


$ Przysłane na zamówienie moje Dzieciątko Jezus podoba $ 
4 się powszechnie. Co do mnie muszę zeznać, że jeszcze tak mi- 
$ łego dzieciątka nie widziałem. Trudno rozłączyć się od Jego 
$i miłego nadanego Mu uśmiechu, wejrzenia a przytem cena 


Spółka tkacka w Krośnie; 


przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa 
poleca P. T. Publiczności 


É tak niska. Bądź Pan pewny. że Jego firmę będę się starał 


wszystkim polecić. 


p Z szczególną wdzięcznoś ią i szacunkiem 
Płótna i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni- É ŻE Ks. era CJ, 
A EA TW TWA TEN 2. 


tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki EJ 

do nosa, Fartuszki, Firauki, Portyery, Materjae bawel- $ 

niane ua ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 

na suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 
tkackich wchodzące. 


Ksişżka do modlenia 
pod tytułem : 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO* 


ułożona przez ks. Jakuba Nowakowskiego 
Prałata w Kamionce Strumiłowej zmarłego w lipcu r. 1888. 

Książka ta aprobowana przez Zwierzchrość Arochifyecezji lwowskiej, 
zaleos wię niemal nad wszystkie inne, zawiera hawiem to wazyniko razam. 
ca w Filxunaeta innych jest qorozrzucane, przytem zaleca się także wyra- 
zistością druku, ozdobiona jest pięknym obrazkiem i obejmuje 60 arkuszy druku. 

Cena egzem. I zł 50 ct. Oprawnn w skórkę 8 ztr, 
W skórkę ze złoconemi brzegami 8 zł. 50 ct. 
Kupującym w większej ilości opuszcza się stosowny rabat. 


W. Maniecki 
Drukarnia narodowa 


ł 
} 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. © 
731 35—104 H 


a 
DOO OOGG KACAR RIKMG © 

Kubin, Brich i Korzeniowski = 
we Lwowie. 


Fabryka Pieców kaflowych 


py "we | 


© 
s 


| 
i 
| 


odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych. R TR a" 
Kantor zamówień i wystawa ui. Łukasińskiego 1.6. j G m RE Konano by rea 
1668 4—4 (plac Castrum) titan cy parad RÓŻE zzz 
Polecają własne wyroby ogniotrwałe szamotowe i 


piece, kominki i kuchnie kaflowe 
z gładkich lub wzorzystych kafli, w kolorze białym porce- B | 


księdza Sebestjana Kneippa środek ży wności. 

Niezhedny dla zdrowych i chorych dła podtrzymania i wzmocnienia zdrowia, 

niezrównanym środkiem dla cierpiących na żołądek, nerwowych i cierpiących 

na brak krwi jest księdza Seb. Kneippa kawa zdr wia, mączka na 

zupę posilającą, klasztorny chieb, pożywne placki I po- 
zywna mączka dla dzieci 


łanowym, majolikowym, szamowym, perłowym, brunatnym 

luh zielonym. Kiev. kaflowe arzenośce składane 

z dwóch cześci, które można każdej chwili samemu prze- * 
niest i w dowolnem miejscu ustawić. 


X EE ELESE Et A 


Fate" ue ozdoby ogrodowe do upiekszenia klombów i alei ogrodowych, 


2 mi nagrobków, Ozdoby czyli ornamentyki terakotowe do budynków . ) 
SWE Ewo. wyrabia fabryka 
= „Wysoby pasze równają sie zupelnie wyrobom zagranicznym, gdyż y R A 
prarują: przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagra- C nic = e d r 
W  niczarch, nabyliśmy wszechstronną praktyke w tymże zawodzie. 
4 wykonują fig także waz Ikie naprawy 
Łaskawe zamówienia miejstowe I z prowincji uskatecznia sie najstaran- Wiedeń VI. Webgasse 6. 
Lr] niej wzorowo i trwale, pa cenach najumiarkowanszysh. Prawdziwe wyroby sa tylko te, które są podpisem Wgo księdza Seb. 


CA. 


GLK KEK IOE KKIEM AIAOGEKO O 


Kncippa i murka orhronna zaopatrzone. 
Zwracamy uwage na lroszurę: ksiedza Seb. Kneipa środek Żywności, 
przez lr. Oertel, nakładem J. Rese! Kempten, której chetnie udzielamy. 


aptek, u s, Hunkego, Zygmunta Ruckera aptek, K. Krzyża- 
nowskiego aptek.. i u A. Hdbnera 


"ag s r PF- Miejsca sprzedaży poszukuje się TH 
2, i A a i 1551 5-10 
E Brockmanna Kresolin 6.201 CARA 
< i ulepszony Creolin ESTIA 
Spp kal e szy środek antisepiyczny;, antlparasytyczny i | 3 a a E 
desynfekcyjny przy parchach wierzbie, końskiej puchlinie i y © Faek 
parchaeh Aa h w preinarh, tudzież” przy aarazie BYsKowój ir c- H Jozef itloszy aski 
cowej. Zbaduny i zalecony przez c. k. wojskowe instytuty weterynaryjne 
w Wiedniu, Budapeszcie i Lwowie. 25 kilo zir. 16, 10 kilo złr. 7 Pakiet f- bryka nt 
poezowy 5 kilo brutto złr. 350. Flaszka na próbę a 400 gramów 50. centów. : ; , : Ą 
Brockmanna balsam krezolinowy (maść) narzędzi chirurgicznych i nożowniczych 
skarcznyim jest jak żaden inny środek przy ranach wazelkiego ro» otworzył 
UELYUP PaM, AE a i gnicia strzałki u kopi, == nadto jest znako- Í 3 
mitym =rodhicm Co konserwowania kopyt. Z powodu taniej ceny ma maść kre- > A 
zolinowa w praktyce wetery narskiej jak Arotze e Kael s i wysprzedaż swoich wyrobów 
Puszka ', kilo złr. 1/10, 100 gramów 45 ct. przy ul. Sykstuskiej |. 8. (vis a vis ul Szajnochy) 
Centralny skład i wysyłka u Firma przeszło 20 lat istniejąca, znana w kraju, daje zu- 
nA : Pe pełną gwarancją za kupiony towar, a spodziewając się ogólne: ; 
raza, Jana Kw.zdy, aptekarza otręgowego w Kornenbnrgn koło Wiednia go poparcia, puzostuje z poważaniem 
ces. i król. austryjackiego i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy preperatów F r 
. o weterynaryjnych. 1369 9 10 Józef Wit-szyński, 
Ergr-s nabyc mozna we Lwowie u Piotra Misolaschso, 1680 3 —3 
| MeO 


| mee m r, m v 

T25- Bidhan ET 

Pracownia sukień damskich i aauka kroju 
francuskiego 


Marji Chomickiej 
przeniesioną została 
pod liczbą 5. przy ulicy Dominikańskiej. 


i 2—2 


Odasczeg flnione na wyst. przyr. 
lex. w Krakowie 1831. 


ui 5714 osa” 
Apteka pod „Złotym Słoniem 
HENRYKA BLUMENFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujace w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze: 
Ma la o: 3 najlepszy i najskuteczniejszy Środek z prepara- 
Malaga z żelazem cyj żelnziatych przeciw  miedokrewności. Przy. 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
dączce, tradnemu odpływowi regalarności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 
i wszełkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 


toniczne 


i pore 
uludokrew= 


najpotężniejszy  pradwh 


UD o l, i] 
Malaga z chiną i żelazem Mea Aws, 
nych i a-lbionych. Wzbuilža apetyl i działa z niczawoduą aketerznościa przeciw zimnie, 
korączkum tytbtdalnym i w reżonwujearenuji po ciężkich i wyrieńczających chorelach, Fracciw 
chorobom pochudząrym 2 nieńyustatku krw lub p latiunia nerwów, jest wino tv uajzuako* 


uulszym śrotkiem leczniczym, jaui sztuka lekarska posiada, 
najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- 
ciw wszelkim  cierpieniom żoładkowym 
i wątrobowym. Przy wzdeciach, niestrawnosci, obstrukcji, bemoroidach i 
kongeatjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 
orodea dzialsjący niezawodnie przeciw 


Wino pepsynowe Z diastazą niezirawnońci w braku apetytu, przy 


ye miu I we wszysikieh chorobaeii Żołąikowych. W cierpieniach pochodzących 

PAniktewnego wydzielanin soku żolądkuwegu i eliny, jakoleż w tanich, kióra wydzielania 
i tychto aokow powstrzymuję wino io wywiera zbawianne akutki, 

Unikać należy fałszerstw i naśładowniectw. — Cena batelki 1'złr. 50 ct, bu- 

telka podwójna 2 złr. 50. 


Was M n . . + 
Wszystkie zlecenia z prawincyi załatwia apleka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 
1419 


Malaga z rebarbarnm 
| 9 
we Lwowie, Chorążczyzna 22. 


Ceny w miejscu 1 ko. ałr. 19° na prowincji 4", ko. 
złr. 9-60 franko. 


ę Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 
s ped nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko- 
nać może czy dostanie gdzieindziej po tej cenie taką 


kawę jak moja co do jakości i smaku. 
Kawa palona ',ko. złr. 1.20 


a 


pocztą. 


wacław Siasłowakk. 


vopowwaźiuluy redaktor. Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


4 PRZEGLĄD z dnia 15 lutego 1891. 
Cóż wartą miłość, która nie umie przetrwać bars 
i przeciwności? Wszakże one jedynie mogą wy- 


próbawać kochająca sarce. Nie zawiedziesz się na 
mojem, Bsthwełi'u Skoro się tytko oswobodziaz 


Wszyscy już wtedy wiedzłeć będa k a E i 
e 1 


iż nie powierzyłabym mojej przyszłości człowie- 
kowi, na którego by padał najmniejszy cień po- 
— Jestże ma świecie istota bardziej mężna i 


ścią, która go na chwilę cayniłą najszczęśliwszym 


uderzającego namiętnem tętnem, ale sią cofnąła 


— Saseż się nnianień, dopóki nie bądzłesz 
su, w k'órym lodałe zwrócą ci swój szacunek. | s dawnych zobowiązań oswobodzony, — rzekła 


j|usposobiony tak praktycznie jak i 


H | dectwami. 


„|handel towarów żelaznych 


|trycznych i telefonów, oraz urządzanie 
| tychże we Lwowie i na prowincji. 


poważnie. — Do tego czazu musimy pozostać tyl- 
ko przyjaciółmi. 

— Niech I tak będzie, — odpowiedział z po- 
korą; — przyjaźń twoją więcej jest warta dla 
mnie, niż miłość ianych kobiet. Czy nie pójdziesz 
ze mną do Penmorała? Dora jaś tęskni do 
cłebie. 

— Nie wybiorą słę tam dzisiaj. Powiedz jej, 
że nie całkiem zdrową się czuję, i że dopiero ju- 
tro ją odwiedzę. A teraz, kywaj zdrów, Bothwellu. 

— Do zobsczenia, moja najdrożiza, — odpo- 
włedział odchodząc od bramy Kasstanowego Gaja. 


ROZDZIAŁ VII. 


Nim parg dai upłynęło ed owege spotkania, 
już się Edward Heathcote dowiedział od Życzli: 
wego sąsiads, iż w ostatnich czasach widywano 
kilkakrotnie jego wiostię w towarzystwie Both- 
walla, i że aachsownnie alg jej a nim pozwalało 
przypuszczać bsrdzo ponfały między nimi stosu- 
nek. Zauważono to nzaczególniej w niedzielę, na 
ranem nabożeństwie; siedzieli w ławce ebok sie- 
bie i rezom taż wyszli x kościoła, kłerując się 
w stroną Kasztanowego Gaju. 


Dobrodaszny dzierżawca, który udzielił owaj 
wiadomeści Edwardowi, nie omieszkał dodać, że 
tak blizka znajomość panny, należącej do zacnej 
rodziny, z człowiekiem, na którym cięży hańbią- 
ce podejrzenie, wydaje się każdemu bardzo nie- 
właściwą, ł ża z tego powodu czuje się w obo- 
wiąsku dać o tem wiedzieć jej bratu. 

— Wdzięczny pana jestem za dowód życzliwo- 
ści, — odpowiedział mu Heathcote, — ale pro: 
szę mi wierzyć, ża i bez tego umiałbym czuwać 
jak należy nad mostrą, której jestem jedynym 
opiekunem. Znajduję, że w ogóle wydaao tu nadto 
pochopnie potępiający wyrok na pana Grahama; 
wolno nam zatem nie uznawać go za uzasadało- 
ny, i nie zrywać stosunku, łączącego nas od lat 
wieln z jego rodziną. 

Po takiej odprawie, danej trochę sucho nie- 
proszonema pośrednikowi, Edward powrócił js- 
dnek zaraz do domu, dla ściślejszego wybadanłą 
Hildy, co do powodów, jakie dać mogła do ludz- 
kiej obinowy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


o to. 


rado- 


Borca, 


Tadeusz Sokulski 
poleca swój 
Zakład rzeźb i ornamentów 
C a z drzewa 
teorycznie, poszukuje posady ZATAZ|przy ul. Łyczakowskiej 1. 64 dom własny 


Buljon 


przypomina Zarząd Dworu Łapszyn 
p. Brzeżany 


Gospodarz 


j lubz I marca w więk*zem majątku |wykonuje wszelkie roboty dla kościołów il Nr. OO z truflami 7 zł. 50 ot. kilo 


do strzyżenia bydła amery- 


Maszynki 
(A kańskie po 260, do koni po 


p. zł. 3:50. 


f Wółka na buchaje po 
M 45 ct. do zatrzuskania 85 ct. 
Noże stołowe, kuchen- 
ne, brzytwy, scyzoryki an 
4 gielskie g fabryk swoich 
| krewnych i Henkelsa z So: 
| lingen. 


m Kozety torfowe, 


pokojowe, patentowane, z2- 

pełnie ubezwaniające, odzna- 

czone na wystawie hygie 
micznej, połeca 


Z i J aA 
ADOLF SILBERSTEIN 
przedtem Neuhófer 
OPTYK I HECHANIK 
we Lwowie, ul Karola Ludwikal 9 
róg ulicy Sykstuskiej 
polecą 
w największym wyborze 
ł ps najtańszych cenach: 


-e aA ine 


Może się wykazać chlubnemi świa |cerkwi jako to: ołtarze, ikonostazy, cybo| Np, 1 wyborny 6 50 
A ja, ambony, arki, cerkiewki, konfesjo e m n a 
Adres: po H. o. p BR kleczniki ołtarzyki procesyjne i wszel- Nr II doskonały 55 50 „ a 
Tarnopol poste rest. kie potrzeby dla upiekszeń wewnetrznych Bulion nasz w handlach kra 
1679 4-4 |wraz z pozłoceniem i O ky il jowych tylko w formie podkowy 
z drzew naturalnych, stosując sie do każde- , $ 
go stylu i monni z wyrobionym gu- z krzyżem przedają. _ 1662 6—13 
stem, restauruje i odnawia rzeczy stare i ' i i 
zniszczone OE pA ich. do pier: osoba inteligentna 
wotnego wyglądu ku zadowolnieniu rzeczo- : 
nar erabi ramy w rozmaitych poszukuje posady do zarządu 
PIR sa ky A baroko, m domu lub we większem go- 
kładane masa trwała, metalowane i profi i R o 
lowane z drzew naturalnych. i wadą, także przy 
Na pisemne zapytania odpowiadam obowiązek panny O NYZBzY DE 
odwrotnie. 1537 2—7|domu. Chlubnemi świadectwami 
T poće się wykozyć 
e = Adres: Zamarstynów wieś 
Ií |obok Lwowa Nr. 131. 
a 1706 1—2 
A naanin 
T Expedytor pocztowy 
lub 
we Lwo* 
ca Wai A, Expedytorka 
ulica Wałowa liczba 11. 
utrzymuje na składzie towary ko-|* uzdolnieniem telegriñcznem, znajdzie 
onialne, najlepszej jakości dla dro- ziezvlocrno, aieszzeni. Peaj 300, ntr 
bnej i hurtownej sprzedaży - Za-| i gniańania. Kancjonowani mają pierwszei- 
łatwia komisowe zakupna i sprze-| stwo. Świadectwa uzdolnienia í słażby na- 
daże produktów rolnych, nasion) leży adresować da ka nrzedu zona 
Led El Marchia 0. polnych i ogrodowych. Przyjmuje| __ E War RZA TOŻ ai 
ę 1695 2—10 |do komisowej sprzedaży wszelkiej 4 Yzłowiek fachowo wykształ- 
CNO |: iiy komisowo podj, Gr) Z długoletnią prakty. 
Mein abryk i składy komisowe po . . _ 
l warunkami najdogodniejszymi. ką jako dyrektor biór rachun 
ri 1898 42—?| kowych gospodarczych i kasjer 
A N. may szuka posady 
faa au r 1 7 a 
l UE Kto Życzy sobie w większych skarbach. Składa 
zz „mabyć kai > ali a nie agi ze- kaucję. 
? jgarek kieszonkowy, lub zegar ścienny, A ca. go 
raczy się z zaufaniem udać do nowej fr- Adres: Do Administracji 
Š my segarmistrzowskiej Przeglądu“ L 13 M. 
°] 1707 1—4 
Konrad SŚchneikart| — ———————— 
Bóg ul. Walia 1 25 ki al. rare Mam do zbycia 
“irma ta aby zyskać sobie łaskawych 
odbiorców, sprzedaje z małem bardzo zy- 23 tomów dziela Herdera 
skiem najlepsze zegarki sławnych fabryk À 
jak: Longines, Siegrist, Rozkopf i innejalbo za gotówkę albo w zamian 
tak złote jak i srebrne — także v» ary $ Ś 
RAA salonowe, on badziki i za inne dzieło. 
asna pracownia uskutecznia wszelkie A 
reperacje staranie i tanio, miejscową i| . Adres: T. J. poczta Pożo- 
ritta, poste restante, 


A incji. Now fi i 
Okalery i cwikiery EOE P. r Pabiicszicią *1594 ae saa 
£ najlepszemi PE ke ME 4 roche, A artament e 0 
w najrozmaitszych oprawach. z Smakonie 
DF- NOWOŚĆ! Wg p Tutki CYgATEŁOWE TE 


na I piętrze, składający się z 9ciu 
pokoi z przynależnceś iami, z oso 
RENO m IL. KZ |bną kletką schodowądo ogrzewa 

nia wodociągami, łazienką umy- 


lornetki teatralne ; : 
w BAM szyldkretowej, ze La waln ą qołączoną z wodociągami 
kości, perłowej masy i skóra oprawneji terasą do pięknego ogródka, na 
ałlaminowe całkiem lekkie, binoklejleżącego wyłą znie do tego apar- 
Wójt =) NĘ 5 dia KA etc. |tamen'u, przy ulicy Biajerować 
r wa |od Igo kwietnia 1891. 5, 4, po- 
KIE FEON BINOKPE POLOWE koja z przynależytościami Sklep. 
ze. no ki ość stajnię. Word Skład na towary 
a > wyn:jmuje Zarząd realności Emila 
kk w DO R in Broz Wed odei sprzedaje z powodu przesiedlenia 
i > e e m L iŁ8: M się na wieś pod warunkami dla ku- 
DALEKOWIDZE, BAROMETRY metalo 1593 11—? |pujących nadzwyczaj korzystnymi i 
we i rteciowe, TERMOMETRY LEKAR- — plan sytuacyjny kompleksu dnty- 


SKIE. POKOJOWE, KĄPIELOWE, do "KTO "RTW" czą ego bezpłatnie wydaje Emil 


LORNETKI STEFANJI 


z długiemi rączkami. 


BE" 1000 sztuk A zÈ. 
poleca fabryka 1559 
F. Niżałowskiego 


Lwów — Hotel Zorża 1 
Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis. 


ik mik" a_| 

Drobne ogloszenia 

__po 3 eenty od wyrazn. 
DOMY i PARCELE we LWOWIE 


Naprawy optyczne, instrumentów me- 
chanicznych i fizykalnych, wykonują sie 
jak najstaranniej i w najkrótszym czasie. 

Zlecenia z prowincji załatwiam pocztą 
odwrotną. 1692 18 


EDEN TN. 
Towarzystwo Tkaczów 


w Błażowie 


Próbki franko. 
Z poważaniem 
Dyrekcja szkoły i Towarzystwa tka 
czów w Błużowie. 
W Rylski. 


OKIEN, ORANŻERJI, do browarów i go- i Brai lica Braje- 
rzelń, Alkoholometry, sachorometry, WAGI EE Brajer MS: ad 
do wódki, ługu, cukru, nafty itd. MIKRO- = z 
SKOPY, LUPY, SZKŁA powiekszajace, Bilety wizytowe, karty ślubne, 
KOMPASY, ZEGARY słoneczne Metro- dyplony i wszelkie raboty litogra- 
nomy, manometry I wodoskazy, MASZYNKI ficzne wykonuje po nader niskich 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem. p 
Najw ęksay wybór: cenach zakład artystyczno-litogra- 
instrumentów niwelacyjnych (Anonse) ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
; n 7 A ulica Kopernika 9. 3481  70-? 
łat niwelacyjnych, bnsole leśne, katomie- P s s s. 1 ma 
rz, libel wodnych, pionów, taim mierni: (10 wszystkich dzienników| Nowe kursa z do 2 maros Tvi 
czych, rajscajgów calówek. R F . a. dla aspirantów do służby jedno- 
Wszełkie przybory do dzwonków elek- LJ kraju i zagranicą rooznej; ji celem m Ej 
przyjmuje i expedjuje do agree oficerskiego. ARIA 
; akład naukowy we Lwowie, 
po cenach redakcyjnych 4P Akademicka 8. 165911—15 
ii - flustrowana Mitologla z 20 illu- 
Centra 1e Bić ro ji 08560 stracjami tylko 90 ct. Zasełający 
Lwów, Kopernika 11. 1 złr. 5 ct. do księgarni J Leona 
1867 16—? | Pordesa, Lwów, otrzyma franko. 
Cere 1642 4-4 
Perfumeria Fausta | Od lat przeszło dziosięciu spro- 
Sza ae wadzım nasiona o owe i kwia- 
poleca ee | Tori ś odki k ga Joza ay atera Teroa 
i ri 0 r O" g 
poleca znane z dobroci smetyczne pod gwarancją nieszkodliwości = za pr w Gar- 
Płótna czysto lniane i pewnego skutku : chaco En ag U ODJ 
Do farbowania siwych włosów. Ekstrakt| większemu zadowolnieniu. Uozu- 
d my, ręczniki, chustki, chu-forzechowy Primaveriego w Rzymie. Śro-| wam się wigo w miłym obowiązku 
steczki białe i kolorowe, sj ke ten pera roślinny pazia n polecić najsumienniej pana alte- 
r „|wszystkie odcienia w przeciągu 2— ć sy AMA j 
lichy, płócienka, pi L vaN i naturalnie. Cena 1 AI ŁO ct. Na ra wszystkim miłośnikom ogrodów 
po cenach najniższych. piegi, zmarszczki, wyrzuty, plamy wątro-|a szczególnie hodowcom róż, któ- 
eta Dra EA MORE TRA rych najpiękniejsze tylko gatunki 
srodek par excelence. Cena 1 zir. BO ct.|; . 
Na płeć jako bielidlo. Woda biała war-| 1 zdrowe szczepy tenże p. Walter 
szawaka, środek mieporównanej doskona-| nadsyła. , 
łości, Cena 70 ct. Na płeć jako jade, Ve- Grzymałów w lutym 1891. 
lontine francuska La Roche biały, różowy X. A. Walenta, probosace. 
i kremowy. Pudełko 80 ct. Na rade włosy,| — n — ali WNASZ choć tracka 
Eau de Jouvence, przemienia takowe w| M! Jeżeli mas oc  troszka 
blond. Cena 1 złr. Do zniszczenia włosów| wspułczucia dla t. kt. Cię kocha 
na twarzy depilatorjam, proszek War|nąd wszystko! Blagam Cię napisz 
szawski znpełnie nieszkodliwy Cena 1 złr. choć słowo — gdyż milczenie Two- 
je zabija mnie! 


1690 


- Mmatorowie i amatorki 


E Tw_nieszcz. Jun 
| Flołek. Rozczarowanie i tęsknota 
z powodu nieprzybycia, wielkie! 


królewskie 5, 10, 20 ct : : 
T Do miłego widzenia. 


1615 5—40 


